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Paml«taJcSa o S p iżu  i Orawia! 
Rząd planuje całkowity sehwestr zienieptiddw!
Przebudowa gospodarcza.

Lw ów , 7 marca.
■Wiemy wszyscy*, że w  fooiaffityi od' dwióch mle- 

Sfęcy wziął górę prąd tanBerzający db nawiązania' 
na razie handlowych stosunków iz Rosyą sowteo- 

ostatnich zaś dini pochodzą dbmiesianiia, że; 
tafci sani' prąd 'zaczyna silę 1 (bjaWiać w  śtosmiku 
do Ntomtoc. inny lytSko, zresztą naltirrain e  'CatlKiejn,. 
jest tego drugiego prąciu wytraiz. Streszcza się os  
'w złagodzeniu ekonomicznej sttrcny traktatów. 
Nie inny podkład mają. zamierzenia obliczone na 
rewiztyę traktatu wersałskiegio; na korzyść W ę ­
gier. —

Cafleść tych izwutatti) wylnćkai stąd!, że zalgadniienie 
Przebudowy i odbudowy gospodarczej wystąpiły 
na pian pierwsze. 'Pnawdia, nie 'Uięga wątpliwości, 
że rywali zacye gospodarcze by ły  przyczyną wiej- 
ki ej w-liny;. Taki, a nić inmy mkładl gospodarczych 
kolizyi wywoła! kiaitastrotę wojenną, i napozór 
może się wydawać dziwwomi, że obóz zwycięz­
ców nie może przez czas diużtszy to-irzyśtać z na­
turalnych skuków  wioijny i kroczyć jednakową dla 
Wszystkich drogą widikilej polityki gospodarczej.. 
Tajemnica jest jednak tylko pozorna, a rzecz sa- 
tna w  rzeczywistości ćesit jaisnai.

Pięć idlo sześciu lat w jn y  w yw o ła ły  same przez 
się istotne zmiany w  żyoiiu gosipodacrczem1 całego 
świata. Zmniejszyło się nietyilkici (bogactwo rezerw , 
kapitału i towaru, ale 'zmniiejszyfła' się prodtalkcya, 
®mniejszył się w ogóle zasób żywe(j s iły  roboczej.

Nastąpiły dali ej przesunięcia] gospodarcze 
Wśród państw. Zbiedniały sraletraile gospodarczo 
Rbsya, a takźe Flrarjcya: Niemcy i WDodby zostały 
osłabione finansowo.

Zmieniła się zresztą raptownie dkład śtcisun- 
ków społecznych. Zalpanowywiulje p raw e  wszę­
dzie, imnóej lub więcej, zasada socyóijilżifwł pań­
stwowego, w  większości' krajów, na zasadzie kom 
Prtmdisu z kapitadifemem, w  niektórych jednalk kra­
jach wybucha rewoiucya społeczna, którą, choć 
w  form ie łagodnej, są datkrtięte także 'Niemcy. 
Wszystkie te ziawiskai, razami wzięte, wywoiłują.; 
Jako następstw o ich i śkutelk. fakt, że Obecne inte­
resu gospodarcze 'państw wMkiich nie są już te, co 
'były przftd wojną, ale odmienne.

Pogrom Tu.rcyii, p : wstanie Pofeki, 1 sufeoecjti- 
■nych pańsitw austr o-węgierskich mallą nrlewątpli'- 

również poważny wpływ  na przemianę kal- 
kuflacyi i gospodarczych interesów państw euro­
pejskich.

Cląc dalszy na str- 2-giej.

P a m i ę t a j c i e  o S p i ż u  i O r a w i e !
Lwów, 7 marca. 

Pamiętajcie, że w  poniedziałek o  godz. 8. w ie­
czorem odbędzie się w  Sali ratuszowej w iec piw.

bliczny w  'sprawie Sp'ża i  O raw y. Przem aw iał 
będzie działacz ze Spiża ks. Machay Ferdynand.

Komitet obrony Kresów  Zachodnich.

v; hĄ: odcinku poleskim zacięte walki.
KLomunlltat Sztabu gen sraluego.

Warszawa, 6. marca.
FR O N T LITEW SKO -B IAŁX>RUSKI: Walki 

w yw iadow cze na przedpolu Borysowa i Bobruj- 
ska. Na odcinku poleskim trwają zacięte walki.

FRlONT W O ŁYŃ S K I: Nieprzyjaciel zacho­
wuje się szczególnie czynnie na odcinku żwiahla. 
Przedmieście Zwiałila b y ło  ostrzeliwane ogniem

aTtyleryjskm  W  okolicy Starej Sieniawy patrol* 
bolszewickie zbliżając się do naszych pozycyl, pro, 
wadzą energiczno wywiady.

FR O N T PO D O LS K I: Ożyw iona akcya w y  
wiadowcza.

Kuliński

Rumunia rozpoczyna rokow an ia !
Paryż, 6 marca- 

CPAT.). Hava»s. „T 'm es“  2 5 ban- Rumunia zgv- 
drita się rozpocząć rokowania pokojowe z rzą- 

sow ietów .

Kraków, 6 marca. 
(■PAT). (Radio z  W iednia). Paryski „Edam * 

dopoy, że tonferencyia m W strów  przyzna Rumu 
mii Bęsarabśę bez plebiscytu.

Brusifow I Kuropatkin — bolszewikami!
Kraków, 6 marca. 

(P A T .). Radio z Połdłtu. Gepęrałowie Kuropa- 
tkfin i Br-ustow, o których nie miano wiadomości

przez dUuższy czas, przyłączyli się do rządu boi. 
'SzewSidkilego i pracują óbeonje w  admitostracy! 
TuTlbestainu.

SYTUAC YA  DENIKINA POGARSZA SIĘ.
Londyn, 6 marca. 

(P A T .). „D a ily  Chronicie" om awiając oprawy 
nosyjsikite, stwierdiza. sytuacya Denikina stale 
się pogarsza.

Londyn, 6 marca. 
(P A T .). Hava>s. ,J)aiily Express“ . Armia ku­

bańska połączyła sę z boiszowlkaml i zajęła Je-
ikaterynodair. Szdf m isji artgieiisikięj p rzy  armii De- 
rilktoa, Haimarwii, dostał 'się dę mewoili. Ewakua- 
cya Nowotrósyiigka rozpoczęta.

FRANCYA NIE ZMIENIA SW EG O  STOSUNKU  
DO ROSYL

Kraków, 6 marca- 
RadLo z  Wiednia. B. K. 7  Paryża . Na w czo­

rajszym Posiedzeniu komisyl Izb y  ośw iadczył Mil-
leraud, ż e  rzą/di firia«cusikti w  stosunku cfo Rosyi po­
z o s ta je  p rzy postanowiieiniaćh z 17 i 24 stycznia-

RAKOWSKI W  BERLINIE.
Kraków, 6 marca. 

(PAT.). Raido z Wiednia- „V*rwarts“ komumt- 
ikluja, że Rakowski przybył dio BerUjna, gdizSe odbył 
Idwitgodzitnuą 'konffareaicyę z iiiemiedkim mmiistrenj 
5(praiw ziaigr. MuHlerem.
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Za syntezę tytdh pr®«n/an w  wlelkUej polityce
Tal e ty  uważać hasto, jakie rozbrzm iewa cbeonte 
i  Anglii, a op ieka : świat jest talk obecnśie ziujrto- 
wany, i to cały, /.arówno rw j ćiężenj, jak ziwycięz 
cyt, te  należy dać pierwiszierusitwo hasto prze!buci> 
v y  gospodarczej ! odbudowy, V erwszeństwo 
przed kalkuiaćyami opartemi w y ą c z ifc  ma pnłfry- 
czhych tach1 ibach. A  w ięc nawer idea,na statua
wojny, wytępieniis kompleksu rrrelod poetycznych 
niemieckich } piatw^oWo-mihtarnych, pafei usttanć 
niierwszeńsTwa żelazu sj konieczności pracy g?- 
spodarc zo-t wórczej.

Ocztj-wiścOs Anglia; rzucacie takie hasło, dz* iła 
x rozmai tych m otyw ów . Stw&t jest tą|I wrimow®- 
ny. te  nawet sUbwencyu nowanie nowych wojem 
nie rokuje zysfcp lecz grozd dewastacj-p zupełną 
resztek tęga. co jeszcze zostato. Wolna tradta zni­
szczyta tyle życia łódzkie'.® t, i t  ryzykow ać nowe 
tego zttiszczen-ie grozi rm ięciem  w  pnzepcść na­
wet po wygratiietj.

Nie można w ięc liczyć na zysk kupiecki droga 
wojny. Przyjaciele j sprzym ierzeńcy Aragłili są ró­
wnież zniszczeni, handel tż temi pastwami' tylko 
nte w ystarczyłby Anglii' nawet na krótka metę. 
Fymcnseim sama Anglia mtó płacić za- zboże a- 
merykatWkie sumy, które w y-^  łują dcprecwonc- 
wante Tuirtta szteAntga w  stost-idou 'do dotoWMr

Rjosya1 zaś ‘prze®ESvWa zew szc « a  sam' ogrom 
ity teren etoploa t acyjny, b o g a c z a  naituirahre krar 
jhi, a®1 przez wtiinę, ani przez rewoluicyę tf'e są 
zdewastowanie; a jeżeli, to  w  małym .stopniu. Nie,® 
c y  zaś nie są zJpeitnfe znilszcfflonc, a silę roboczą, 
o  #e awtetamie regu larne criźywiamą, przeusbawiatą 
dbrzym fa.

F i a s c o  u g o d y  p
L w ów , 7. marca.

(zet). „Ukraiński} Iloios* pisze na podstawie 
relacyi „wybitnego działacza moskalofilskięgo" °  
chybionej akcyi p. Czerkawskego:

—  Czerkawski jest wysłannikom polityków 
wszechpolskich, za którymi stok też niektórzy mi­
nistrowie. Ma on wszystkie potrzebne pełnomoc­
nictwa i istotnie po mistrzowsku ułożony zarys 
zgody Polaków z moskalofi!amV, Pierwszym wa­
runkiem tej ugody jest żądanie

zrzeczenia się autonomii Galie”! wscnodnłcj prjraż 
partyę „nissko-narodoxvą‘‘.

Motywy tego żądania są następujące:
Gdv Gaticya wschodnia stanie się krajem au­

tonomicznym, wówczas moskalof.le przepadli. U - 
kraińcy mają większoiść ogromną, są żywiołem fc- 
nergicznjin, r.acM wym i wobec nich moskalofile 
będą pozbawieni pol.tycznego znaczenia i wpływu 
Wówczas rapewno przyjdą do Polaków ze skar­
gą, ale Polacy nie będą mogli m  ćopomódz, gdvż 
Galicya wsebftdn. będzie n-.eć autonom ę, 1: tórą U- 
kraifky wyzyskają tylko dla s ebie. Dlatego Pola. 
cy radzą mos^alofilom zrzec się autonomii, która- 
•by była ich grobem, oraz zawrzeć z Polakami 
pakt, jako „partya ugodowa1*. Nagrodą za tę ugodę 
będzie to, że wszystkie najwyższe stanowiska 
duchowne i świeckie zostaną obsadzone przez 
członków . partyi ugodowej, której

organem byłby dziennik JIMr".

iPfćniędzy na wydawnictwo dostarczą Polacy*.
Obecnie ipopieranie żądań 'ukraińskich —  po­

wiedziano dalej w szkicu ugody — jest nieprakty­
czne dla mo skalofdów- i niepolityczne. Przecież 
Ukraińcy byli biicyatorumi Dogr<unu moskaŁefilów 
podczas wojny; są oni germanofilami i takimi ro- 
zostaną na zawsze. Właśnie dlatego tak zawzięcia 
zwalcza ich czwórporozn-mienie. Ale niechaj ma. 
skalofiie nie myślą, ża Polący chcą kh wyprowa-

S o l d a
Znumienne uwafi warszawckfe

Warszawa, 6 marca. 
Poczytne pismo stołeczne .Przegląd  

Wieczorny** zamieszcza p. t. „Soldateska,** 
następujące charakterystyczne uwagi: 

N,ćzę,/v tafc witele w  Polsce jak dygnitarzy, a

Idzie asatsem ma1 cały świat ha^to ipimfoudowy i 
odbudowy gospcdlarczdi, Która .pozwoli energii i 
przedsiębłoncz ości angielskiej" na '.oobtą rękę w  
srtosunkn do «a'jze®oi i nienp,ezego kantyn^artui. 
jN>ie nioie zsuś ulegać wtąttpttwości, i*- dzieje się to 
tetkie pod paTciem wtajnsfw Tcibotnlazych, nie tyle 
z powodu np. idi siymputya do boli wwizsm, ile z 
naturalne’ i koni êscznej dążniośa 4o pracy, ziape- 
wniaijaced dzisiaj dni.sta)t,iti byt.

Otóż hasło ptzełttid tu j  gospoJatrczeć staUoi się 
dzisiaj tak pOtężnem, że ttile można z w!eirrt wak- 
czyŁ. JajdlooJwiek jeaati ona testem po4vtyciz«io-go- 
sipćdairc setm —  dlai Ang®it ,tt> jednak zajpanuje ono 
również nad umysllBp całego 'świaitał Widzimy^ 
że Frąncjn, kiró.ej inlteresa poCIM-yczno^iań^twotwe 
nie ®zfy po łmft! tego aWgieJsiklego haste, .tnltisiała) 
silę jednak mu podldlać, za!pewnsająic sobie weznaine 
tram korzyść1.

Masi1 ^ ę mu poddać i P;:^kai, w yczr rtpatia ,na- 
te/yalnie tak strasznie, diociażbs jes bitetesaf 
polityczne nakazywały sprzyjać i połźerać dążno­
ści wojenne w  koaliryl jesizicze p^zea pewien oras.

A najwciniefeze dia nais obec.- e —  tibók regan- 
krwanra ostateczi.1ego granit —  zagadnfome: s.wo  
nzyć taki prograrr gosnbdanczrwspofiecawjy, i sizko- 
1Ć w* duchu jego apołeczt&ństwo. by  Poilsza pań­
stwową. umiała znaleźć igcdwe siebie miejsce V  
świecię I dogodne a  .mocjie wufuuiki hyteu dk 1 przy- 
stztfycb pokoleń. Inaczefł, w  razie toeratości, raożt- 
jtjy fatw' sitracić "fo, co mam przyriiosro podtyczme 
zimariw ixhwsitanie Ojczyzny. J. B.

o l s k o - r u s k f e j .
dzić w połe. Nie! Polityka póMca jest szczera,
gdyż jesi obliczo-na na dalszą metę, a nie na chwi­
lowe zyski poi tyczne. Wszakze,ż Polacy mają 
świadomość tego, ie państwo polskie jest thnem 
między dwoma olbrzymami, Niemcami i Rosyą. 
Dlatetgo też Pdacy będą zniewoleni oprzeć swoją 
politykę na jednym z nich. Rzecz ;asna, że na Ro- 
syt, gdyż tylko przy pomow" R os-i będą mogli 
stawić opór Niemcom, którzy nigdy nie p,zeboleją 
utraty Poznańsk ego i raz na zawsze zostaną wro­
gami Polski. Dlatego

losy Polski tą  t#k związane z R »sy«, 
że politycy polscy nie będą wahać się co do wej­
ścia nawet w  federacyę z Rosyą, żeby w  ten spo­
sób zabezpieczyć się przea Niemcami.

Ze*względu na taką oryentacyę poliityczsna 
muszą Polacy żyć w zupełnej harmonii z tą czę­
ścią narodu rosyjskiego, która znajduje się pod 
Polską i dla trwałości przyjaźni polsko-rosyjskiej 
pragną zabezpieczyć moskaIoftl«m uprzywileiou a- 
ne stanowisko w  Cialicvi, Stąd też agoda leży w  
interesie zarówno Polaków, jak i moskalofilów.

Wiemy —  mówił dalej inlormator „Ukr. Ho|o- 
su“ — że Polać* potrzebują "-oulrcznfc wykaząć 
się w Paryżu jakąś „ugodą z Rusinami**, dlatezo 
też wystąpii z ofertą do na£ Ale odrzuciliśmy ją, 
jako nienadającą się nawet do poważnej dyskusyi, 
gdyż po pierwsze cel takiej ugody jest aż nadto 
'jasny, a powtóre sami 

nie mamy mandatu do zawarcfai ugody pobko. 
ruskłeŁ

Uzodę może zawrzeć tylko wolny naród z wwfeym
narodem za .pośrednictwem legalnie wy,branych 
reprezentantów.

Takie są informacye moskalofilslde „Ukr. H o  
ło5u“. Oczywiście, że za ich prawdziwość ręczyć 
nie możemy.

t e s k ( a.
To „Przeglądu WI«czornsgo‘f.
może tylko iesacae nędza tmiu zrównać .może. Za- 
rctza1 diyignltariSftwa' (to fiunaczy .nf esnełiniainia obo- 
wiązików. a domagania' s.ę przywilejów) dotknęła 
też umysłów żołnierzy i ofitęrów ii żandarmeryi. 
O iy  się wjeżdża w  prahtoe Rjupffit!, t0 plWrJwsae, co

razi człow ieka zachodnb-europeijsikliego, to nady­
manie s^ę różnych w  munidUry prtzyodR iauyuh ki>- 
dzr. D a^  się to odczuć jwziediewsizysilkśaTi na zie­
miach nowo odzyskanych, gdzie nasi żoli,jerze 
nieikonicczini© zdają sdbie spirawę, że są w  swoimi 
kraju, Czyawićkl odpowiednie wiladży pofclkieil jeż­
dżą z>azw yczaj wygodnie a tak w zamkniętych w a  
gonach tób amiaioh, że  nie wcldzą tych ndiaużyć, na 
jaikie j-est narażona piubnicznoiść p  iSka, mająca 
chyba' prawo de opieki prawnef! I sjotfeczm&j spra- 
wiedKwoścf.

W  pierwszych dniach tiego ty^  dnia mćiaiłomi 
slposchtoość djośrvóadtzyć tego na sobie. Po  obje- 
chaniu Pcmorra. gdizie pu jy  ipotnorskiie sjpirawuią 
się bairdtet, .poprawnie, .dtostełenj się z  C lT jn it au­
tem do Torunia, ażebły sitairttąd udać się do W ar­
szawy, Brak organiŁacyi wojsk1 wo-kioleSowei; na­
raża pod-óżny ch na to, i e  ,w TortunjlU sprzadaiie fen 
snę bilety tylko do Aleksandrowa., gdaic mależy 
wysiąść, by bilety W arszaw y kopić. Tiila j ca1- 
te pileWa. Po łow a  d rzw i otwarta óbekawiona' żoł­
nierzami, jeden odbiera M e ty  —  przez 'tę sarną gr -  
fow ę dirzwł cisną s ę podTóżni >pc biiiekiy i) przez tę 
samą potouę równocześnie ipni cfhną się do po­
ciągu., W  ipraeclis iionkui 'kasy1 biiel‘.lQiwieij ścisk taki, ie  
przeaosftać się nie można1, żadinog1? kdu, żadhego 
nadteoiru. W reszcie  dostatie silę j o  okienllc? kasy •— 
żołnlei-z stok hy wskazywać, którędy afiiście, —  
ałe sóż. ma takt nespekk dla1 oficerów, że nie mai 
odwag" powiedzieć itru by oni też w  porządku knr- 
powali bilety dla sw  ich .przyjaciół k  i znpjo- 
miych, ba trzeba wiedzieć, że dfe w ojskow ych  jest 
ka’sa zupełnie odicSzielna. Zb^róciłem uwagę żołnie­
rzow i, ażeby skteroWał panów 1 ficerów, gdzie na- 
feżly, ale biedaczysko, jakkow  ifck miał wielką wpą 
dżę, nie umiał z niej Skorzystać. Zwracam się tedy 
do oficerów, by przestrzegać fa-diu i nte doskaki- 
w a ii cfci kasy przed' 'ranymii, urąga'jąc z  poszano­
wania wszelkiego pcrządlkiu Ofukntęcie by ło  jedy­
ną odpowiedzią; kasy er sprzed aO b le fy , inni cze­
kają, choć jłflS dzwonią na odliazid pociągu, w  któ- 
rym  zostawiłem reieczy. Proszę dlwyi! b 'lety drugiej 
KJasy — wola jadem oficer <— proszę dwa trsreoiej 
d! • W arszaw y, proszę trzy  dhnglej —  wołają inni. 
B y ło  już tego va wic.e, w ięc intŁfweniitiję u kasye 
ra nieostrożny! aż tm jialdś odważny c-n Marsa 
zaczyna .ni w ym yślać od cywfilćw, i jy uczą mnie, 
i e  przedfe-wszyślikiCmi poiwai ona ją wojskowi, Na 
n o  wskazanie okienka, gdzie dia wojskowych 
sprzedaje s ę̂ M e ty . W res tó t mami bilet —  ścisk 
—  aiie z bego ścisku dCch' dzi %'oS oficerka odwa­
żnego z .pogróżkalmiii, wa które mu odpowiedzidfem, 
że właściw e zasługuje nta zamknięcie go  za nie. 
Poszedłem dalej e  myślą '.dl profanium^, alte ofi­
cerek pobiegł ipo iflncgoi trtbdztofukygo chłopczy­
ka'. ten sobie p izyp iN  s»abe8kę i 'nuże' p;.' mnie do 
p.zeki^ato, w zyw a jąc m ne na posterunek żender 
nreryi. Tutaj panowie chcBelł się zabawić, ate im 
się tnie udhło. Zamiiaśt tona. pokornego, 'Oświadczy 
łem' m  że czyniie ich odtrnwńcdlneiinyniif <na< spó­
źnieni© sdę t#o o  ciągu. W szczęto śledztwo S cł 
w szyscy panowite uśmiechali się z  zadowcuenia, 
że znaleźli powód do zabawy. Legkym acye moje 
Oidcbrady ilm hrm' r  i: śliedWIwa1 coprędafi -zaniecha 
no, mogłem jechać drl©} i przeczytać sobi© na 
peszpcrde, że w  razie potrzeby ^■ładzie pofckse są 
ob< w iążą i  udzielć n# wszelkiej pom ocy i opieki 
Zaiste nie doiruairem ndwcfc uszanowania praw 
obywatelskich. Czasby by ł (.stateczny, ażeby te# 
.sotdatesce położyć tamę I nakazać jej p.szano jca.- 
nte prawa, bo ci: panoyzite dcprowadżajią do w y j­
ścia z rówsywagi' p’a'j'spckai,ni©jszvtch oinwafeJli. 
Nite zaszkotM ćfttó gdyby pan midilsitor weśny z.e- 
chciął im w ysłać okóilne nepoimnlenić w1 tym  sen- 
ye , no' i koutoi_im<5 ich iziajął jakąś pracą, bo nic 
g1 rszego mad lenistrwo, coi doradza, takie zbytk1. 
które urągają n -w et z praw obywatelskich.

(Zdarzanie pow yższe zaszło w e  w torek 2 hm 
pnzy perągu , który opuszcza Toruń o J0.48 wie* 
czór).

» . - o _

?ach'TWauje się n ekfórycr czynników wojsko­
wych na odzyskanych ziemiach b. źąliKjgu pruskie­
go JejŁtt ta*’d'3, ie  wyrwfifojjie runtiemifec wstydu na 
Oblicze obywatela polskiego. Niechaj nam w» .i-no 
będzie iprzyfocz^jć dcfcr'aiciln 'ą roamowę jedln,'g i o- 
ficera z parnią, z  bukiecik .,em 'konwalii:' mai aw orc i 
w  T orunlu, w  przedziale II. ki. woizu Ś7ó, wc w t - 
.rek (2 bm.) pociiągu', k tóry odchodzi z Torunia o 
J0.4S.



Nr. 5 '19 .G AZETA  PORANNA", Ste 3.

„Eh! m&wfe, że nie można 'SzuniuigiLwać. Gdzież 
Jatn! Przew ieźliśm y oieidaiwno za 32.000 mik. ty - 
tani/u z W ęgier; oo prawldlai, to łapówki ząjptecfliś- 
hiy 50.000, ale i tak jeszcze się naim dobrze oipła- 
-iło. PrzejeżdżaLiśmy przez Kraików. była rerwi- 

aile trilc nie zttiafeziuitMg 'bo nlkryJśmy w 
drzwiach od poaiąigu.

Tutaj •w-Tormwj jakieś zw ycza je gjlupi-e; wcho 
dzę kiedyś do sklepu, by coś kupić, a  om mnie py- 
ia o „Bnoitańwers," i nie -chciał mii w ydać towaru, 
choć on nic z cbiebem nie miał wspólnego. A w ięc 
Aspłsałem sobie sam -kairtę, iprzybifem pieczątkę i 
było debrze. Jak pani widizi, m oże sJbi/e carefc po­
sądzić. T o  też i gd y  o kornda chodź1:!, .flot ildę dto staj­
ni i wybieram  sobie, którego -chloę.

Co? Pa.ni ba la srlę wziąć kawałek -wstążki? 
Zcby pani widziała,, jak -Ja ipraewi-iailtemi Jedwab J 
A paniom to ća-twiiej,, bo mogą się opasać j-edlwa- 
hśom pad: gorsetem, ...więc 4 ja nosiłem ®: irs®t: Na 
^'SzyisUko jest sposób. —  Srożano się siwieigc; czasu 
Przeciw w yw ożeniu  oygąć. Otóż miałem' teina, od- 

je, p.przyszyiwaileim catłą ilość ayigar, Me 
%  tylko imogf.9 atniieśclć, z as żyłem  futro i  nic nie 
bwnogla raw izya  w e  Wiedniu. W  ten sposób m - 
Wsae m i się opłacał uirk ip —  zarobiło <się (kilkadzie­
siąt tysięcy, jest z  tego coś w  domc; a i  w  intere­
sie umieściłem jafcile 40.000. Bo wlldlzi pani dla 
min'e niicm-ai interesu sAiżyć w  wojsku, łestent kup 
pctu i interes, mój piUnawąć sklepu. Ciasiayłem się 
taż, bo m ię zdent ibildztowano, ale powołano mię 
zinów na kasowego, choć z Krakowa na dw a tygo 
dnie pnzed mobMtaacyą (uimlknajłem dó  Kaełbc, ale, i 
tam mnie zmalezd no.

A ’*e jakoś sobie człow iek radzi. Temalz gułyby 
było tylko diość monety, by  zapłacić iza ooś, oeby 
można banłao laltwo przew ieźć w  kieszeni, a czę- 
■b i braik w  Wairsziaiwie, to  rważnaby zrobić for- 
faiłtkę.

—  Cóż to?  —  'spytała, pani1 z Iktomtwtaiiflkaimfi.
•— Medykamen-cilk!
Alle muszę pani opowiedzieć pewną taką w y - 

brawę —  odtadzono oais, że  samugiujemy —  óbsta 
Wionr'* ca ły  dw orzec w  Tairnoiwle j  u fee, pilnowali 
a myśmy sobie b  Icaraeinii ścieżkami! przez polai do 
•Hnów 4 śmialiśmy sfę ipotemi.

Pociąg rusza, ten wójs ko w y  leszcze sitoji na 
Stobraw tkifłkia minut, żegna shę z paniami1 z  mriniszą*- 
laintcyą i nilkt go me prlżywofpł db* porządku1, boć 
ma miunufur w ojskow y ma s.lbe. \

— o—

W szystko to b y ło  opowiadianie z  tak wyuzda­
nym cyitrz.ir>em, że maprawidłę nie mógłbym w  to 
wietrzyć, gdtybyim mlb słyszał «a> właśnie uszy, a ze 
mną sCyesząifc. siedem pań obecnych. Jest to^ nie- 
^m&eumfe *ulb!iżaijąiee i focaiicwwś •oficera* i żełmierza 
Potekiegc i w  ich interesie winmóby się tego rodlza- 
*r wypa'dlkom zapobtedz najenengilcztniej.

Punkt kulminacyjny procesu Caillsux
czyli

„podróż do Włoch“.

W rocznicę śmierci.

Lw ów , 7. marca.

Leżą przedemną nieco już zżółkłe kartki bro­
szury *ś. p. Maryi Du-lębianki p. t. „Stronnictwo 
jutra", pisanej w październiku 1909 r.

Leżą  przedemną, a w  miarę czytania Ich, po­
wstaje w  mych oczach charakterystyczna, nieza­
pomniana postać autorki, w  uszach dźw ięczy  isi 
°ryginalny brzmieniem1 głos, przejaw ia się cała 
dusza tej niezłomnej bojowmiczki o zw ycięstw o 
dobra na ziemi.

Jakże jasnowidzącą (była ta tak często w y - 
śnńewana „egzaltowana marzycielka“ ! W  dniach 
ucisku i niewoli realnie widziała walące się w  naj­
bliższej przyszłości trony, w idziała Istniejącą P o l­
skę, widziała zarysowujące się dla niej j.ui "wtedy 
jasno, m iędzynarodowe położenie młodego j>żń- 
*t\va polsikiego. Przeczuwała brak rąk do pracy, 
będący dziś smutną rzeczyw istością i chciała w  
°w e  dni szarego, niewolneigo życia przygotow ać 
'kadry karnych a światłych pracowników- Mate- 
lyału wśród niewiast szukała. Do nich, do świe- 
z°ści ich dusz kołata każdem słowetn broszury, 
uważając kobiety za najlepszy czynnik w  owej 
darzonej przez nią odbudowie etycznej świata.

Ubocznie rozprawiała się z serwfflzraem ugo- 
dowców każdezo zaboru, z marnością sżkój na­

Paryż, w maTou. 

W  czwartyp) dniu rozprawy po raz pierwszy  
b y ły  premier, a obecny oskarżony wystąpił w  
stroju salonowym, miał bowiem wygłosić przed 
trybunałem

mowę ckonomicznO-polity czną.

Oparty o puipit, daje CaiUauK głosem spokojnym, 
lekko zabarwionym' ironią wyjaśnienia co do 
swych trzech podróży do W łoch (1916) i oo do 
swych stosunków z  Cava!'liłi'im i Scarfoglio, któ­
rych akt oskarżenia piętnuje jako agentów podej­
rzanych.

Wyjaśnia w ięc oskarżony, i e  Cavallim został 
mu polecony iprzez ministrów Salandra i Martinie­
go*, omawiał zaś w  nim projekt założenia banku, 
który miał być kofcurencyą dla „Banca commer- 
ciale“ , przekupionego przez Niemcy. Cayąlitni od!-i 
w iedził wprawdzie w  Rzym ie państwo Caillaur, 
lecz czyja w tem była w ina? I tu oskarżony 

podnosi głos I zmienia się w  oskarżyciela: 
„D laczego ambasada francuska, która npTze- 

dziła wszekźe jednego z deputowanych francu­
skich, ażeby nie wchodził w stosunki z CavaJli- 
nim, nie uczyniła tog0 wobec mnie i pozwolła mi 
wpaść w  nastawione sidła?"

Usprawiedliwiając się z zarzutu obcowania z 
Scarfoglią, osobistością podejrzaną, rozw iedzio­
nym małżonkiem powieściopisarki M atyldy Ser aa, 
znanej germanofilki, Caillaux 
przytacza artykuł francuskłcgo jriama „Bmffetin 

des Armees", 
a dalej artykuły Clemenceau i Mattrras‘a, które 
stawiiły Scarfoglia, jako patrych?1* walczącego w  
armii włoskiej, w raz z  trzema swymi synami.

Następny punkt oskarżenia zawiera zarzut, 
że Caillaux w  rozm owie z byłym ministrem kolo­
nii Martinim w  grudniu 1917 r. usiłował nakłonić 
W łochy, aby w raz z £rancyą zawarły pokój od­
dzielny, „kapitulacyjny" z państwami centraluemi.

Caiilaux, który dotychczas oszczędzał swe, 
sity, zmienił nagle ton i postawę i 

głosem kategorycznym 
z w łaściwą sobie w ym ow ą dał w yraz  ówczesnym 
swym przekonaniom.

„W ysok i trybunale —  m ów ił —  mógłbym 
przysiądz, gdyby mi to było dozwolone, że  jadąc 
do W łoch, nie miałem żadnych zgoła projektów, 
ani zamiarów’ politycznych, miałem jednak bardzo 
■ ■ ■ ■ ■ m h m i  m h h h w

wyraźne przekonanie, że należy przygotować po­
kój. M yśl tę rozwinąłem przed Martinim, kładąc
nacisk na to, ażeby Francya i W łochy dążyły ku 
temu zgodnie —

w  ramach ententy, 
tak, iżby obydwa te państwa ip© zawartym  pokoju 
m ogły pospołem wystąpić w  obronie swych inte­
resów ekonomicznych t finansowych.

Żaden naród dziś nie może stać o własnych 
silach... Francya żyła z swego przemysłu żbytfeo- 
weg-o i z dochodu z swych 'kapitałów, ulokowa­
nych zagranicą, skutkiem wojny jednak z wterzy- 
cielki stała się dłużnrezką.

Wcina prowadzi słę złotem, węgłem 1 żelazem.
Cu do węgla i ź e ła ^ 1 załeżnlil jasiteśmtyi *od! naszych 
sp.rzymyeinzeTUców, co do .ztota zaś obacaotw, że 
Francya dfeżną jesit AngSii 25 imilhardówę a> v  o  
wizgłędniienhi w a M y  znaczy dbiś 50 mfflwnóOw!

I opisuje CailaiuK, że te  inłeiptc&bfąicłei kwestfye 
ekonomścMnie d ręczyły  go jaik TmcWTa1 ;we śhśe i na 
jawie, i 'dinęazyła ffo myśli, że n ie czyretono nfc dla 
przy® itowatmai pokoju. iPIraign ł̂ w ięc  ze swed s(tka­
ny padać wyjścrei, ■ai śnctilkietm *slkjurtecizin!jnni była 
wed'l€ niego

unia mon&tarba francusko-włoska 
/położenie tamy spcfkulacyi przetz oiwaincate i roz­

szerzenie irynków.
,.Oito b y ł temiait w yłączn y wsizfysitfcfcłt mych 

rozm ów  w e Włoszech, możli-wemi jieis/t jednak, że 
pewni ludzie, czy to przez ignoramcyę, czy prze® 

nieżyczliwość 
pirzietkaiisip-coowaii inofc idee z  terenu ekotnonwez^ 
ne/go na -teren /paliltycz/niy\.„“

Ca*jlte'UiX m ów i da-la} o  głównych za/piskach 
„l^agiehdle" Martlmitegici i 'dowodfei, że .łatwo z  ta­
kich 0 /soib'sltych luźnych nota-tCk wyciąlgnąć ustępy 
dostosowane do chwifcweę ip. itrzChy. Okłyby fo­
nograf uchwycił b y ł wsizyisitkie fraigm/enty ro/zmów 
prówaidźcirrych w  Owymi *r. 1916 w  pairlłahtmcie I 
w  kulo-araich a 'prokm-abońya chciała je  wyizysikać^ 

niejeden patryota 1 mąż stanu (dłecny znuriazlby 
się na ławie oskarżonych.

Idizie o  całość winaźetnto, ai oo db tego w ystarczyć 
winno klkafcrotn/e oświ-adczcniie Mahtiti-rego o 
„naiwskróś patiryo/tyczmym .charaik+eiize11 opitnil wy  
ra/żcinyoh przesz ip/reanfiera1 w  Ray/m-ite.

Zaikohozyf się ten- 3a'jmui/ący ydtereń rozprawy  
faktem niezwykłym

przekroczenia ,JRuWkonu“ ; 
tak mianowłoi1*  nazwano w  iprocieste 't/yim dekusnen 
ty\ żnaleziicine. w  fkmewcikilm „ss/afiet1 be®p'ecaeA-

szych z  owych czasów, z brakiem etyki w poli­
tyce. W ierzyła  święcie, że to już ostatnie po- 
-<yjH strupieszałych kategoryi życia, patrzyła 
twarzą w  twarz jutrzejszemu dniowi: zwycięstwa 
dobra na ziemi.

W  dziesięć lat później w iele z rzeczy  w ró­
żonych przez tę „iantastkę" jaw ą się stało. Ujrzała 
sen swój ucieleśniony: wolną ojczyznę —  a -dalej 
równouprawnioną w  zasadzie kobietę, mogącą 
w ięc być ow ym  marzonym przez nią światłym  
pracownikiem.

Odeszła w chwili, gdy, jej zdaniem, wszystko 
zapowiadało iszczenie się królestwa Bożego na 
ziemi.

Głośno byto w  owe ani oa szczytnych haseł 
Wilsonowskich, których realnej wartości wielu 
w ierzyło, a ona święcie ufała.

Odeszła w  chwili wschodzącego dnia, gdy 
słońce promiennookie zapowiadało jej ufnej duszy 
dzień złocisty. Zapatrzona w te blaski, z rozrado- 
wanem sercem odchodziła.

A że od poranka do zachodu niejedna chmura 
zastąpi drogę słońcu —  w ięc może lepiej, że 
odeszła. Ludzie bowiem tacy, jak ona, którzy 
życie całe przemamill w męce oczekiwania, nie 
mogą najczęściej pogodzić się z tą smutną koniecz­
nością, że po królewskiej purpurze wschodzącego 
słońca, nastaje częstokroć szary poranek, który 
jednakże p rzeżyć  trzeba, z  w iarą, iż w  południe 
obleje nas złocisty snop rtromiennegn światła.

Trochę inaczej bowiem jest na kwiecie Pani 
M aryo, niźliś marzyła i myślała. Scichły hasła 
W ilsonowskie — nie etyka zw ycięży ła  w  polityce 
locz po dawnemu „business".

A le  Polska jest, ale szkoła polska zrzuca z sle^ 
■bie resztki obcego uniformu —  ale kbbieta polska, 
ta wymarzona przez Giebie pracowniczka, powoli, 
bo -powoli, jednak budzi się do życia. Len iw ie idzie 
dzień życia  naszego, trochę drzemie, ale idzie —  
ale to nasze, "własne życie.

Utrudziła C ię w ielce walka Pani Maryo, w ięc 
odeszłaś^ zostawiając trud codziennego, szarego 
życia tym , którzy krócej bytując w  niewoli, zacho­
w ali siły do  przeżycia jeszcze niejednego r » » *  
czarowania,

„Stronnictwo jutra", budujące nowy świat na 
fundamencie etyki, jest jeszcze muzyką przy­
szłości —  u nas mbże bliższej —  na szerokimi św ię­
cie bardzo jeszcze dalekiej. Tw o je  pokolenie Pani 
M aryo — ani to dziś działające, nie zbudują go —• 
stanie ono, wzniesione dłońmi tych najmłodszych, 
co -dziś swobodnie żyją  w naszej, polskiej szkołę. 
A  że istnieje i istnieć będzie nić wiążąca m arzy­
cieli z przeszłości naszej — z budowniczymi chwili 
obecnej i przyszłych, to zasługa duchów takich 
„w iecznych rewolucyonistóW" jak T y ,  Pani 
Maryo.
Maryo. M. J.
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ąfcwa. ZkłaSe się .iedtuaik, że naweit w edle zdasii-a
.u-g w

'ulKr
d-Todz-e Sędziw a 

Uprawniało ich do
SffoSfcumatoryi, -straciły 
do rozpina-wy wrafc»eB“ które 
ow ej histofycz-n ej nazwy.

Proces potrwa- iejjfccjzc doić diugo i  bpdizie 
roiał jastocae w cże  nłe§ed*n moment sensacyjny,

lecz jalkiekolwtelkóy p rzjsas®  perypetye. d®& już 
z dotsćafcżzną pewnością tw ierdzić trr'ż«ia, że 
ale zaprowadzi <fn ihylego pr«młera drogą, Jego o 
zdradę stanu oskarżonych pnw zcthików —  kia 

gilotynę.

Manifest cesarza Harola — nieważny!
Sensacyjny proces o kołnpetencyę cissąyrtakfoj Bady Narodowej.

L w ów , 7. marca. I nie było to zarzadzento sądow e, z powołaniem się 
;h) Proces niezwykle ciekawy nietylko z pur.-j na ustawę wydaną. Zakaz Rady Narodowej nie 

ktu w-idzema prawnego, a le i  politycznego, a -przy-, miał waloru prawnes-o tembąrdziek że —  stosów-- 
tem nas, Polaków, ży w o obchodzący, rozegra! sic nie do ogólną d i  zasad m iędzynarodowych i p°- 
ostatnio przed sądami wiedeńskimi. Oto .zadecy- stanowień konferencji pototow ej w  Hadze — w ła­

dze okupacyjne stosować mają także na s-porn&rr, 
ierytory.um ustawy kram okupowanego, a w ięc 
w  danym wypadku ustawy austryadkie. Rada Na­
rodów a w  C ieszynie jestwladza jedynie samo- 
/wańczajd) a nie prawow itą i me była bynajmniej 
uprawnioną do wydania wspomnianego zakazu.

Sad I. instancji przytącży ł się w  zupełności 
do w yw odów  stnony skarżącej, zasądzając po­
zwaną cukrownię na zapłacenie arcjrks. Frydery­
kowi całej zaskarżonej pretensji. Kwestyę, czy 
zakaz wypłacenia idh arcyks. Fryderykow i, cu- 
stawił zupełnie na uboczu, stając na cem stanowi­
sku, że  nawet legalne zarządzenie Rady Narodo­
wej nie może mieć wpfj^wu ujemnego na preten- 
syę powoda albowiem umowa zawarta została nio 
ńą terytoryum spo.nem, lecz w Austryi, gdzie też 
(w  W iedniu) ma być dopełnioną a stronami-wmo- 
wnemi są objrwatele austrya-ccy.

Sprawa oparła się o sąd II. instancyi. Tu  za­
stępca pozwanej; cukrowni w ykazyw ał w  swych, 
w ywodach zupełną legalność zakazu cieszyńskiej 
Rady Narodowej, powołując się przytem  na mani­
fest cesarza Karola wydany bezpośrednio rrzed 
rozpad niędem się Austrjd. Na podstawie manife­
stu tego zdobyły .poszczególne narodowości prawo 
'Utworzenia samodzielnych państw narodowościo­
wych, Polacy zaś przystąpili- na. mocy manifestu 
teao w  f®osób zupełnie legalny do ukonstytuowa­
nia Rady Narodowej, której zarządzenia oparte są 
tedy na zupełnie legalnej podstawie.

Sąd II. instacyi potwierdził jednak w jT ok  niż- 
szo-sądowy, zasądzając cukrownię na zapłacenie 
arcyks. Fryderykow i całej zaskarżonej kw oty. \V 
uzasadnieniu w yroku znajdujemy przy tem obok 
innych także następujący, wysoce oryginalny ar­
gument:

„Chcąc w ykazać legalność zarządzenia cie­
szyńskiej R ad y  Narodowej istrona pozwana nie 
może pow oływ ać się na manifest cesarza Karola 
Całj" manifest ten 'był nielegalny, ileże samowolna 
zmiana konstj'tucyi przez cesarza bez współdzia­
łania parlamentu jest stanowczo niedopuszczalną41.

Jak dotąd b. naczelnj’ wódz armii austryac- 
kiei w yszed ł ze  swej walki .przeciw cukrowni ślą 
skiej zwycięzca. K w estjri jednak nie ulega, że sipt a 
w a pójdzie jeszcze przed sąd najwyższy- ..yb.ie do­
piero zapadnie decyzyą ostateczna %

dowaly w irm  sądy wiedeńskie —  oczyw iście „po 
swojemu ! — u kwesryach nie mniejszej wagi, jole 
o Avażności całego -manifestu cesarza Karola co do 
utworzenia państw Tiar-odowuśdowjtoto, o kom-pe- 
tencyi cieszyńskiej Rady Narodowej, o ważności 
jej «krządzeń itd.

Stroną pozywającą b y ł osławiony ze swych, 
interesów finansowych k '  naczelny wódz armii 
austryacko-węgierskiej arcyks. Fryderyk, stroną 
pozwaną —  Rannerya cukru Tow arzys iw a  akc. w  
Rohrbaoh, przedmiotem sporu zaś żądanie zapłaty 
kwoty 2.070.000 koron. W  swej skardze tw ierdzi 
arcyksiążę Fryderyk, że w sierpniu r, 1918 sprze­
dał pozwanej rafmsryi swą fabrykę cukru w  Chybi 
koło Cieszyna za 2lA  miliona koron z tem, że cena 
kupna ma być spłaconą w  pięciu ratach rocznych 
po 5U0.000 koron i to pod w arunkiem utraty prawa 
ratalnej spłaty na wypadek -irezapłacenia choćby 
jednej raty w termmie płatności Równocześnie 
sprzedał on reż pozwanemu Tow arzystw u  rozm a­
ite m aterysk ' za 70.000 koron. W obec tego, że 
rafuierya drugiej rafy, dnia 1. września 1919 zapa­
dłej, a także wspomnianą? kw oty  70.000 koron 
nie zapłaciła, domaga się arcyks. Fryderyk  zapłaty 
całej swej rcnzlujacej pretensyi w  kwocie 2,070.000! 
koron w całości : odrazu.

Rrzod sądem handkw^m, jako 'I. instartcyą 
zarzućTa pozwana cukrownia, że -bez jej w iny za­
plata stała się alemożhwą. Oio Polska Rada Na­
rodowa Księstwa O lszyń sk iego  jako naczelny or­
gan administracy jny na zaotoupow*inej przez Pola­
ków części Księstwa Cieszyńskiego, uchwaliła dn. 
9. grudnia r. 19-18 przymusową admńuslracyę pań­
stwową całego, na terytoryum polskiem się znał- 
dującego, majątku arcyksięcia Fryderyka i w. w y ­
konami? uchwały tej cały majątek ten w  przymu­
sową ądministracyę państwowy objęła. Gidy d-o 
majątku tego należały też obie zask ar żalne preten- 
sye, Rada Narodowa w ydala pozwanej cukrowni 
zakaz wypłaceń; ich rcjksięciu Fryderykow i, ctt- 
kr«w  nia zaś wypłaciła ob!c tc .pretensye już w  to. 
ku procesu Drzyniuscv, emu zarządow i do -pobrania 
gotówki jedynie upraw-niojetmi, uwalniając się w  
ten sposób całkow cie od swego długu,

W  ten sposób w ywodziła  pozwana cukrowni1 a, 
W  swej odpowiedzi twierdził zastępca prawny 
arcyks. Fryderyka, że -pozwana cukrownia powin­
na była przejść do porządku dziennego nad zarzą­
dzeniem Cieszyńskiej Rady Narodowej, ponieważ

Prr-emoawa-dzfca obejmie reldl.uałk te instytuty, 
.kltone dż ś mtisszcz-' sfę w  M . w p i  prjnyatnydi. 
Na raizie bękSzśe można obejść się bez przeróbek 
nowo uzjas)sia'n-ej -siedziby. Girach stary mu^i być 
zrekoostnuowany. Jfdyż dziś przednia % a walącą 
się r w ę .  a %  całkow itej -dą^uteacyi iffirtisiers-two 
V/. i O. •-•i.ubFczregio zadeeyljiuąc o przezmiczeróu 
starego oudyniku.

Co dr> auli, bętaić-e mrą sala posfećfeeń śru to­
w ych po pr-żjfcriiwąizenfti pewny ch naprą wek z 
połwodm bszkiodizćnito. Sala ta będzfe używana łla 
w iększe ufocz-ystośdi ^sze-chnfcy, natmrfajs-t i:a 
nrontocye f  hmaejszfe zebroniła, ipirzie znaczona bę- 
iizle iśedma z sa5, jałoo maiła aula.

((
Z „Bratniej Pomocy 

słuchaczów Wszechnicy
L w ó w ,  7 merca. 

(mig) W czoraj Odbyto się walfeie zgromadżemie 
Tc-w. Brna,,miej Pom ocy sHUohaiczów Wszech-utoy w  
Czytelni aikade n. pojtf ffjffKewodfinfctiwem .koi. Gić- 
bu.łtaw-iiczia. Po  eliługiej dyskiussi mlsur-y rónnąkiej 
Wybrano prowiiizijry.czny w jtofiaJ tm przeciąg 3 
miesięcy z  waruniki-eTit, że ma być zw ołabe :pou<j- 
-wine w łn e  zgromiad-zenie, totód-|e przygotulc -spra- 
wazdmiłe za  czas .- dj ośtalhbcgói walnego zsrroma- 
dzenśa, Ki od) r. 1918 i przedłożą /waebsfid''konri^yi 
-rew-izjln-ei.

■ Składl wydlzi-ałn jest mslręjnifiącyi: -przjewfoMi 
czący k-oJ. M-azurktewtotz, za-Stępca Bkn Watt-aw, 
cikafrfjn-Kk 1 W-iilbeilitm Kazlmier-z. sfca,rib'nilk, II. JVJt- 
idter-Kaziim-. Członkowie ■ wydziaifu:: Liana Józef, 
Bucbawslki. Głąbów na' Malr-ya, NactaŚówwa W an da-, 
Kohautowria Z-ofia Różycki Feiik'Sv Rcppefi Ma- 
iy-an, Skw/arczjiTski Tsodcsr, WKsłbckfi Jaii. P  d- 
'Wydział: Oirłow^zówpa' Irena'. MlinczyńsIM W an- 
4®, Kr-anrsówna- wBima. Woteiżyin- Stałi.. B^sz-efS 
Franc. i Nun-ber-g, Delegaci dio ztatrządu .B.mti kru 
Mickiewicza':. 'Birn W acław, Rumiuai Edward, M i* 
cfoer K«ai., Wi-siłocki Jam. D-deigat. d!o 'Wrząd-a Do« 
miii im. Potockiego BedlnairCzj-ik Józeir.

W  -końcu -uehw-afjfińioi 'w p fc ck : Walne Zgiro-ma- 
-dz-eniie zobcwiiązipu.ie a^łwuśącyi W5;dż-i-'a( do spis-a- 
ai)ą ' odda/uia1-p-rodokoSarak- majątku Tv w, now em u  
w -yizia łow i w  przędą,ga -tyig^dP-ia1, łj. d:,> 13 bm.t 
ipOwzen -u! iwy wydział obej-nrie urzędowanie.

Nowa siedziba Uniwersytetu lwowskiego.
W  których budynkach mieścić się będzie Wsżech-nica? — Ulokowanie ofę w  nowym gmachu.

Rozmieszczenie instytutów, —  Aula uniwersytecka.

L w ó w ,  7. m ąrca.

(m g) Dzięki upi -zelm®ści rektora Uniwersyte- 
to lwowskiego, d-.ra Alb eda Halbana, uzyskaliśmy 
gairść szczegółów, oidP<xszących sl?ę do p rze ifb śte - 
nr>a -Sie WwzedinJcy do nówoi siedziby.

Na Pójtiies-zczepte -nafwyższfió uczeln1 przezna­
czy ł Rząjd ca łjr gu’aćh W yKpb lu  kra jow ego iprz-y 
u!, Mainszałkowisk^j, wy-cliodzący z pr-ZPciw-mej 
s t r a w  uf. Kościusziki li W -to  kanjUMicy’  iprtsy ul. M i 
ck>w4cza 1- 5 j 7. Baii-k k-raitowy. utozostaiue maidal 
w  sw yp i gniaćhu, tab aam-o Krak. Tow . wzaijiem- 
njich ubezp:ieczeii pj-zy u?. Ti-zedj&go Ma-Ja.

W yd-a^ał k ra jo w y  m a pewne t ruda ości ? o .  
nróżitte-iem części gtna-ch-u, I-dtz bęJU ode n^eba- 
we-in fl̂ t-ooterafic. •Kattó«afca przy ul. Mk&jewficza

V S -a), o s ta ła  j» ż ' p.rzez wojskowość oipróżn-ioaa -na 
p-->m;;eszczemie biur W ydziału kraj. j

Na Tazje przerri-e^jwr^e zois%5ie do dawnego 
gmachu s<tjiiowego u-î zędowaflńe I fniwersytetu, tj. 
ifidk-torat, d-zSekastaty i kwestura, o raz vynfe*ał 
iPffawiukzy i tw ilog iczn j, gidyiż .te m b są związane 
z tasitiyfiutaffli pom ieszezonym i w pcybliżu starego 
bcdyuiku. Biblioteka I zaiwład-y w z y  ul. Dłagos-za 
saazoisilffln-ą na mfejstou J z ntewyigadyTii wskutek' 
o-d^agtości od1 głóuTnego gmachu teze-ba się będzie 
(fiogOidizUć. Połączenie ws-zyptkiich zakładów  w  )e- 
dtem  śrpdowłsflou, -jeyt praw-ie -n:-einiożbw« i atfa 
wersjjtiety w  dp-nych m'.a’3tach, M  w  Warszawie 
i  w K^al^wSe-, twe maią śch tak-ż® zogu^ko-wainych 
w  je jn  ym Tŵ nk:bi»•-

Nauczycleistwo lwowskie 
obraduje,

Lwów, 7 marca
(z-ai) W alne -zgromadzenie czJonih.óiw PohaŁ

To  w. nauczycielstwa Iwowskiiego cdby®j stę w  
sobotę o godlz. 7 w lecz, -w sali P T P . prlzy licm ytn 
udziale otF wków. Przewodnicz j f  d y r : R. Kw iat­
kowski, tekretanzoiwał p: K : J-ajremko.

P o  o-diczyfarniu puo-okołu z p.:iprizeidln.iieigo w al­
nego zgromadż euia zdiał p. Jarwmfso ;sfpinawtę z  dizla 
łato -ści Tow . o t  5-óofetni okres wojeminy, po- 
ozem ipr zedtożono 'spra-wozdainęk ralchuTrkowe.

Z kolei p-r-zyszła poldt -obrady -sprawa sprzeda­
ż y  tu łaSTłeg" domw, refeiroy^anw praietz d-ytr. Stezni,' 
ki-ewicza.

Na; cd-e pfefciisicyitoiwe udrwaikmo dać 500 kor- 
a ma flotę pofsJką 201) kor. z fuinduszów Tow .

Z  wyib 'nów -wyisatt: prezes tfyr. Ł. Rwdnfcki; 
wioepnezesi M. GzersZyk-Bąkowslca i J. Bteacke. 
W  skłaid vvj działu wissiali ipp.: W : Ogielski, W . Bo­
recki. K. Jarcrbk-o:, S : IJigęza, F. Lewicild!, I. Jan* 
kiawłez, -K: M-uk-o%/ska!, J. KotodizieL J. Aliteshfskii 
L. M-ajewskl, W . RudcwiicZ], F : Szaśner. Do k-jmi* 
s j'i -rewTzjIh-ej syyłbratło: Dyr. M : Sicfrski-tSgo, E : 
Sźajowskiego oraz F. W-ailtosia.

Na tętn 'obrady zakończono no- godfe, 10 wiisęz.

A D P . S i n N l
Specyallsta choreo skórnreh i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SAL PETER
Sykstaska 17, ord. od 8 -9  i od 12 -6. '*'88?

JZ ?
o d a o w i ć  p r i e d f 4 » K «  1
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FUNDUSZ PLEBISCYTOWY.
Pobudki głos, przez Polskę mkn*«

Od Pucka do O raw y:
Składajcie grosz, składajcie grosz

Dla plebiscytu sprawy

Najmniejszy dar, w turnieju tym 
Przeważyć może szalki.

Niemiecki gad, zdradzieck Czech 
Szykują się do walki.

Niech polski lud, jak zwarty mur 
Nadstawi piersi swoje

A skruszy się podstępów grot 
I wraże pę^nę zbroje.

Skupieniem sił my pluńmy w twarz 
. Zaborczej wrogów chuci 

I niechaj to, co polskie jest 
Do Polski znów powróci.

Więc dziś gdy wróg, ziemicy płat 
Chce w  sposób skraść gałgański 

Ze skąpstwem precz, pokażmy raz 
Gest piękny, w ielkopań sk i.

Pobudki głos przez Polskę mknie 
Od Pucka do Orawy :

Składajcie grosz, sk adajcie grosz 
Dla plebiscytu sprawy. Nem o.

Przemysł budow lan y  dźwiga się i

Lwów , 7. marca.
(zet/, w  ODSzernycn apartamentach biurowych 

odbyło się dzisiaj o  godzi 5.30 w iecz II zw ycz. 
walne zgromadzenie spółki „Budulec** (Grodki, 
•ńoszyński i S-ka) p rzy udziale kil-kudziesiąciu u- 
dzialowców.

■Po zagajeniu prezesa rady nadz., dra Bałłabą- 
fla odczytał dr. Baumann protokół z ostatniego 
wadn. zgrom., poczem dr. Bałłahan przedstawił 
sprawozdanie rady nadzorczej..

Nastąpiło sprawozdanie dyrekcyi za r. 1919, 
które rtferowaf dyr. Grodki.. W yjm ujem y z  niego 
cy fry  najważniejsze: Rok miniony był nad w yraz 
trudny dla przemysłu budowlanego wogóle, w  
szczególności zaś dla wschodniej Małopolski, gdzie 
yojna polsko-ruska uniemożliwiła wszelką pracę. 
Podczas gdy jednakowoż spowodowała ona u w ie ­
lu firm znaczne straty, o  żywotności „Budulca** 
świadczy bilans, który -wykazuje,

aż 10 prć. czystego zysku.
Okres bilansowy rozpoczęto z kapitałem za­

kładowym kor. 827.000, który w  ciągu roku wzrósł 
do kw oty kor. 2,668.000, co św iadczy o  zaufaniu 
Publiczności' do spółki. Kapitał rezerw ow y z  su­
my 49.000 kor. w zrósł do sumy kor. 83.734. W  nie­
ruchomościach posiada spółka 3 własne cegielnie i. 
iedną wydzierżawioną, w  których wyprodukowała 
około 3 miliony cegieł. Również wydzierżaw iła 
spółka fabrykę papy, która wstanie uruchomiona 
w dniach najbliższych.

Poza  czynnością przem ysłową utrzym ywała 
spółka

bardzo żywy ruch handlowy
skutkiem czego przystąpiła do budowy magazynu 
'owarowego na dworcu Lw ów -Łyczaków . i

Po  sprawozdaniu komisyi rewizyjnej, którą 
referował inż. Zacharjewicz i udzieleniu dyrekcyi 
ąbsoluitoryum, • rozpatrzono wyniki finansowe r. 
ub. Okazało się, że mimo nadzwyczajnych trudno­
ści zamknięto bilans

czystym zyskiem w kwocie 347.347 kor.
Po  potrąceniach przyznano członkom 10-prc, 

dywidendę.
Następnie uchwalono zmianę firmy, która w  

przyszłości ma “opiewać „Budulec**, spółka z ogr. 
odp. i przyjęto do wiadomości rezygnacyę zaw ia­
dow cy p. T . Moszyńskiego.

Na nowy okres gospodarczy w ybrało  walne 
zgromadzenie pp. dra T . Bałłabana, W . Chowań­
ca, inż. K. Neymanna, dra Nieduszyńslkiego, dra J. 
Ruckera, rejenta K. Sokala, dra W ł. Stesłowicza, 
dyr. M. Turskiego, d r a  E . Wekslera i inż. A . Za- 
ehariewicza, a do komisyi rew izyjne] inż. Richt- 
mana-Rudniewskiego, dyr. Turskiego i inż. W ie ­
rzyńskiego.

W obec tego, że przygotowuje się fuzya „Bu­
dnie?. “  z kilku pokrewnemi spółkami w

wielkie akc. Tow. wytwórczo-budowlane,
można spodziewać się, że spółka „Budulec** postę­
pując nadal z tą samą zapobiegliwością i solidar­
nością w  zawieraniu interesów, rozwinie się w  
przyszłości i będzie ^przodować w  naszym ruchu 
ptzemysłowo-bud owianym. „Budulec** już po 
jednoroczinem istnieniu przeznaczył —  trzeba to 
podkreślić — 6000 kor. na cele narodowe i huma-, 
mta-rne, a to na bursę im. Dekierta i fundusz ob­
rońców Lw ow a.

Z ankiety traktatowej.
Lwów , 7 marca.

(m g) w  poi. io w  Politechnicznem- odbyło się 
w  sobotę zebranie, stanowiące dalszą część ankie­
ty  trkttataowej, na którem wygłosił dr. Trawiński 
w yk ład  o postanowieniach handlowych i clowych 
traktatu pcfelojowego. Na Austryę } N iem cy nało­
żyła  antenie szereg dężarów , odnoszących się do 
opłat cłowych.

Do tych ograniczeń i obciążeń ekonomicznych
stlr«ny zwyciężonej, wśród których bardzo ważną 
nollę odgryw a  zasada o największym uprzywilejo­
waniu Państw sprzymierzonych i stowarzyszo­
nych, idlołączono jednak pewne ulgi na rzecz dzi­
siejszej Augtryi. Ulgą talką jest postanowienie <r 
dow ozie w ęg la  z  Potskl! i Czech w  zamian za- do- 
starczemńe im -surowców. Taryitoryoim, zwróconym 
przez Niemcy Rrancyi i Polsce, przysługuje na lat 
5 i 3 uwolni eta] e od ceł towarów  importowanych.

Prelegent omóiw ił następnie treść ustaw o Mie­
rz  eteto ej (konkuirency^ o ©dhiromiiia interesów oby- 
wia/toK państw- 'SiPrzymienznnych, o ustanawianiu 
koiosrfów M  W  klońciu zaznaczył, że  ta część fta - 
|ktt'atu zawiera szeirek postanowień o doniosłem zna 
ozeriin idła Polską c-by fyifiko umiano wprowadzić je 
w  czyn. P o  odczycie rozwinęła się dysknsya.

Znowu ofźara 
tyfusu plamistego.

(Od naszego stanisławowskiego korespondenta).

Stanisławów, 4. marca

W czoraj zmarł tutaj powszechnie ceniony le­
karz, pełniący ostatnio funkeye podpor.-lekarza 
przy stanisławowskiej Pow iatowej Komendzie uu 
zupełniającej ś. p. Adam Juliusz Majewski w  53 r. 
życia ną tyfus plamisty, po kilkudniowej chorobie.

Jest to już trzecia ofiara tyfusu plamistego 
ivśród lekarzy stanisławowskich w  ostatnich mie­
siącach. R. i. P .l

Czas 
o d n o w K

orzetip ła tę !

^ R A  HELLBERG

PŁONĄCY OKRĘT
(Ze szwedzkiego).

(Dokończenie)

■ — Ni© wiem —  ozw ał się Malcsford w  zamy- 
fledm. —  N ie należę wprawdzie ‘do gmi-ny w.cr- 
■rych High Chuirdh. Pobożni mają mię za grzesz- 
ne?g °  bezbożnika. Lecz  w  potęgę m cdlitwy wienzę 
— w sposób czysto naukowy. Modlitwa jest my- 
dą, żarliwy, tęsknotą, która m> że dostać w  po­
dzielę rząd dusz.

Peszli do stacyi Marconiego. Przechodząc 
Pttsez pokład, usłyszeli! śpiew z  dfugiej klasy,

- t  Go to? —  zapytaj Maiesford sternika, który 
przechadzał się -przed stacyą i co pewien czas 
Przystawał, rzucając do wnętrza pytające spoj­
rzenie.

—  Rozeszło się ipo drugiej i trzeciej klasie, że 
^9 w  pierwszej' modlą i kilku misyonarzy- zarzą- 
iz iło  ogólne nabożeństwo1.

Matesford w szedł do Emersonai. Ten1 zerwał ze 
szlochami słucha wki ii inziueit je na stół.

—  „Temtonie** spłonę tymczasem! Ludzie sto­
la w  hali maszyn, z płonącymi pokładem nad gło- 
^  —  a1 „Tabana** nie odpowiada!

T rzy , trzy, trzy. Teraz czelkają na odpowiedź. 
Trzy, trzy, trzy. Niemia odpowiedfci, A cały statek 
czeka. Straż z rewolweram i pilnuje kajut, by  nie 
dopuścić t a mi podróżnych. A  Burtom sied zi p rzy  s- 
oairadie j  stuka : S O S  —  S O S  —  Ś O Ś ,  podczas

I g d y  statek płonie. A  „Tabana “ śpi.
| Rzucił się do aparatu i' uderzał weń, że leciały 
'Iskry: „ T  B N obudź się! Obudź!“  Przekleństwo 
j tobie! Zbudź się:

Nalał sobie szklankę w od y  i  w ychylił Ją dusz­
kiem, nałożył s łu chaw k i ma uszy i  słuchał -dalej 

. P ow iew  wiatru przynsil z dołu cichy śpiew. 
Emerson przysunął sobie bloczek i p isał:

„C o  tam1?** —  „Serdeczne pozdrowienia dla 
rodziny. Rozstali się już z  wszelką nadzieją**.

Sternik spojrzał na Malesfc-rdia ze zdumieniem. 
„Ani połowa- .podróżnych nie zmieści się. I jeszcze 
w  taką noc!“

Nagle odłożył p'óro.
—  Nie mc gę już dłużej siedzieć w  haffi maszyn 

—  skończone —  stwk stu-uk —  stuk!
Cisza.

i —  „Tabana** odpowiada-!
Emerson krzyczał i szlochał I jak Szatany -u- 

wijał się p rzy  a p a r a t :  -.Niebezipcłeczeń&two, po- 
itożenie, odległość. Kurs na „TeutoniC**. Jaizda ca­
łą parą.

Maiesford rzucił się wzdfofe rei ku schodom, 
w iodącym  na doliny pokładł. Nagle -stanął. Słania­
jąc się p rzy  poręczy, stała- pam-ii Antruther.

1— Telegrafista zbudził się, czekają na „Taba- 
nę“  —  krzyknął.,

Westchnęła głęboko f .padła miu w  ramiona. 
Sprowadził ją po schodach do fumeirhi.

—  Niech ipah-i ta spocznie chwilę —  przyniosę 
pani kieliszek wina. _

—  Niech pan lepiej w y jd z ie  na górę i  posłucha- 
jaki© są dalsze wiadomości

Skinął głową, kazał stewardów® przynieść -ko­
niaku1 i wirócii do Emersona.

—  W idzi pan pLmiende —  puszczają rakiety
—  jeszcze dwa-dzieśd-a mil —  „Tewtonic** odipo- 
wia-da rakietami —  widać teraz w yraźcie   ca­
ły  okręt w  płomieniach —  wichetr od-wiewa ogień 
od .przodu okrętu —  parowiec pędzi —  przewody 
telegrafozne zniszczone —  wi „Talbanie** świecą 
się wszysitikile światła- —  kierunek wprost —  peł­
ny bieg >— „TeutoniC** wysyłaj łódź ratunkową —  
„Tabana** bierze podróżnych —  śle już własne 
łcd>zie —  podróżni wskakują w  nie, powiązani' Ki­
nam i—  jasno, jak w  dzień —  jedten majtek utonął
—  podlróżni tłoczą silę p rzy  dirabitnie sznurowej •— 
koce, gorące rrrleko —  odstępują swoje kajuty — 
doktór Anistn uther na1 p ok ład z ie .  —

Maiesford n-!e s łu c M  dalej.
Doi-emap i Mabel stalli p rzy  pani Anstnrther, 

gdy Mal-efc-rd przyniósł im nowe dlepestze. E>oi&- 
mian sipoiza’1 nań -bytsitro.

—  iFTragnąfbym widżieć, cp zbudziło1 tte-legrafi- 
stę —  rzekł. Poszli na- górę do Emersona.

—  Zapytaj pan swego fcclegę, co' go  zbudziło
—  nalegał Doi eman.

P o  kilku minutach nadeszła.' odpowiedz, a E- 
merson' śmiał się, 'Odczytując ją:

—  Pow iada: Zjadłem na kclacyę za dużo tor­
tu: agrestowego i  spałem ledwo godziinę, gd y  mię 
niepokój obudził. Zdawało mil się, że  muszę iść do 
aparatu. Ghcałemi na now o -zasnąć, ale budZ-iltem 
się wciąż. Nie próbuj nigdy zasnąć po dfwiu du­
żych .porcyaich tortu agrestowego.
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Ograniczenie ruchu kolej, na 2 tygodnie postanowione!
W arszaw a, 6 marca. zdrowotnych j opalowych ógratniczył ruch •asobo- 

vr<\i..». ^ m W a  komunikacyjna uchwaliła w -  w y<fo uformy nieźbęcnąj konieczności'na2 tygod. 
wwać Rzą-di. aby ze w zględów  al^owizacyjnych, |

Rząd domaga się całkowitego sekwestru ziemiopłodów!
Zapasy żywnościowa wystarczą najdalej do m aja!

Powiedział to p. Skulski na konferencyi z reprezentaotami prasy.
Mamy 60000 wagonów , a trzeba ram 150.000. ZWarszawa, 6 marca.

(To lef.) (m ) W  sali p si octom pr erydy usn rady 
^rmisrirów odbył d f e  w-icczcrein premier Skulski 
pdlgLd/inną komerencj ę z przedstawicielami pra- 
Ły polskiej, na któreii to konferencyi .przedstawił 
ahszernio dotychczasowi wyniki pracy t e # u  oraz 
-dany rządni na przy szło^ć. Za największą bolącz­
kę uważa premier

■sprawę apmwizacyjną, 
która znaadufe -się w  stanie oipte kariym  W yrw o- 
rzyta1 się obecnie sytaracyai żywnoścfciwo* wy.rr.aW 
gająca najwL^cszego nacięcia wszystikiidt wysił­
ków , aby jej podoi.ać. Z powodu, późnego wprawa 
dze^ja seScw estru, kość iroeporzadzattnych pr :'duk- 
tów  nie może pokryć wujkowicStóiiŁstszyjcĄ potrzeb.
Zapady żywnościowe wystarczą nam najdalej do 

maja,
poczem aż do nowych zbiorów zdani jesteśmy na 
import. W  sprawie itei pracuje óu żw  Am eryce spe 
w a ln a  nńsya,, wyposażona' ©zer. StaemL po/not no- 
cuictwam . Koszta >pira ewoznwe są jednak nie- 
’jmierme w rs o k e , tak, że konćeczniyim jest k redyt 

.fi totóry* czyni .się już starania. Do 5nowych zbiorów 
potrzeba’ nam 400.000 ton ziarna. W m y  zaś w raz 
z przj-w iezkną mąka. tylko 100 —  150.000 'on. Z 
.w! przyczyny 

nie może być m®wy o podniesieniu racyi ży­
wności.

Rrąd iNist stlę z zaśmiałem1 ze!sekwe» trowania i tych 
środków żywności, które na p .ttoUw łe wolnego  ̂zrealizować z przyczyn natury międzynarodowej, 
handlu znajdują się jeszcze w  wolnym obroc e. q 0  w  tyczy  polityki zagranicznej, to aczkolwiek 
Starre się to  jednał bardziej dla zadośćuczynienia nie m0.£na przeczyć, że  istnieją newne różnice 
satysrakcyi nr.ralneO cgolu Lndno^JaniiŻdi c^am  ^  to na zt7 ,n trz r 6 in i : . te ^  u v ynatnlaH 
p o m - w w a  syttaafcy* C ip ro w W jn e j.  Trzeba ń  przeciwnie, w, wszelkich sprawaćh występują
Wźyznat t o w ą  ź*> gfówny W  fifatmaty w  iolidarme trzy r-jwyższe catmlkl. t. j. NąJJfak
sprawie apr:wizaicyjniej polega ma tam, iż Ssjm 1 

zbyt późno uchwalił ustawę 0 sekweStracył,

w czern rząd polski 'gotów jest przyjść z pomocą 
finansową. Pozatem pracuje w tej sprawie koiilisya 
międzyministeryalna z wiceministrem handlu na 
czele. Gdyby w ydaw cy dzienników lub grupy po­
selskie Izby przedstawili rządowi 

konkretny piroiekt sprowadzenia papieru z za. 
zranicy,

rząd gotów  poczynić wszelkie ułatwienia przew o­
zow e i kredytowe. /

lokomotywami jest jeszcze zorzej. Obrót wagona­
mi w  państwie został uporządkowany i pod tym ! 
względem panują u nas stosunki zachocmio-euro-! 
pejskie. Przyczyn iła  się do tego w  wielkiej m ierze !

unłflkacya z ar zadu kolejowego.
Rząd stara się o wagony za granicą, pozatem c zy ­
ni starania o uzyskanie kilku tysięcy wagonów, 
należnych nam od Niemiec. Również poprawiają 
się z  dnia na dzień stosunki administracyjne w  part- 
st* le. W prowadzenie w ojewództw  usunie rady­
kalnie panujący obecnie chaos. Rząd wniesie n i 
■poniedziałkowem rosiedzeniu Rady ministrów 
projekt ustawy
o rozgraniczeniu kompetencyi w ładz centralnych,
co w  przyszłości usunie kolizye m iędzy potszeze- 
gólnemi ittinistersTwand i pozwoli także na reduk- 
cyę urzędników. Niemniej naglącą jest sprawa 
pragmatyki urzędniczej, która ma być wniesioną 
na Radzie ministrów 15. but. Naczelnik Państwa 
zgodził się na
przekazanie zarządu ziem wschodnich w zupełno­

ści administracji cywilnej.
Obecnie zaś generalny śekretaryat w yłączony zo­
stanie z pow  w ładzy w ojew ództw a naczelnego i 
poddany będzie IRadzię ministrów, jako osobna 
jednostka z generalnym komisarzem na czele. U- 
chwały Sejmu w  sprawie kresów  nie można było

AUDYENCYE U  NACZELNIKA.

W arszaw a, 6 marca.
(PAT.) Naczelnik Państwa erzyjął na rosłu. 

chamu w  dpi u 5 marca delegatów mdędzynapodo- 
wu&o komitetu Czerwonego Krzyża w  Genowe.

W arszawa, 6 iraoca.
<PAT.). Naczelni Parasfwa przyjął na poslu- 

■eĥ nrto w  d»iiu dzisiejszym delegracyę Iimandizką.

W arszawa, 6 marca.
(PAT.). Bawiący w  Warszawie delegat han­

dlowy .turecki'. Afcbas Eel K  ‘atób trzySAał aadyedicj-ę 
\v Belw adierze u Naczełnit.a Pańsd w,a i złożył aiu 
w  hołdteie starą szabli ę turecką i ia^czę.

Państwa, Rząd i Sejm.
Dysikusya, która się następnie wyłoniła, poruszyła 
także i ważną dla wydawnictw  sprawę pap.eru. 
Prem ier oświdczył, że pójdzie prasie na rękę. 
zwracając uwagę, że dał tego d °w od y  przez 
zwrócenie się do posła p. Korfantego z prośbą, 
abv jako delegat na Górnym Śląsku poczynił sta­
rania
celem umcirm^enia tamtejszych fabryk papjeru,

PolsKo-czesKi uk ład  naftowy.
Praga, 6 majsa* 

(P A T .). Cz. b. f r .  Wczcsraj został zawarty 
mjlę<5zy djęP^aJtanit’ polskimi a czeckim i układ w 
sp raw ę uoetawy nafty i przetworów naftowych

Również i horoskopy na przyszłość nie są zbyt 
wetsofe. gdyż 'oziminy fcegorc-cms prsręfdstawiają 
się źle. Wobec tego rząd nosi się z 'zammrem przed 
łożen a już w  najbliższych %f̂ p®nfa*ch. ustawy 

o całkowitym sek westrze produktów rolnych, 
za cwem ośiwiadyzta' się takie i w Lętkszość s*fron- 
niotw sejmowych. Dop'ero pr caikowityim' sekwe- 
strsse i  jiak najszerrzem uwzględnlioiiiu zapasów 
ziarna, lnędlzie można pcsnyśieć o (Podwyższeniu 
•racyi żjwnrściowej, a na^etwe przystąpić do 
bezwzględnego z/wafczanai paska. Ńa^rainic rol­
nik otrzyma ia -swoje zboże tyle, aby pnkry? swo­
je koszta produkcją, oraz aby miaj godzlyy zysk, 
co poJągnie za sobą ttó-uratkrb ,pódwjizszen'e o- 
bdfcnej ceny ziarnćr. O wicie lepiej pawedstawa się 

sprawa uruchoąmiefcla przemyt tu, 
gdy i ofceure 40 pnc. v boithków zatnifdnioaych jes* | 
v\-e fabrykach. Gdyby przciprysł włćilm.iśty oćrzj^' 
ma/ zMD«.'ne nokrjcie swego zapccirzebcwania' wę- 
glmt cg \ dałby trzy' czwarte produkcy' pr,zedvvo- 
icnucj. Tó samo mcżr.a po-wiedzieć o przeiuiyś.e 
iutniczj'!m. •

W kópłMniacn węgla zupełnie oi^mą bezrsb1*- 
tnycb;

•łrpeJy nie, daje 'się oawat ©dcayć brak górtł'ikó.v.
Potące potrzeba mies ępsnie w ęgla w  9o*ci 2 mi­
lionów .WU', dr staje natonniast rylko ze Śląska1 Gór- 
nćgo 200.000 tom Cieszyńskiego vu/xX) ton, z wla­
n ych  kopałń m o o Ó  e j ,  czryj w ze ,. _ mnioi, n iż  ] H O L A N I)y A  O D M A W IA  W Y D A N IA  W IL H E lM A .
>vdMiu k iimn-A rano.'iT M n u U .tU  n i» ^ KfflKÓW 8 tltSffia

(iPAT-). kadó b Wćjtria. „Beri. Tagebladt" z 
Hpgi. Odpowiedź HbilflM ji została dziś wręcicnsą 
Llłvrd!c-w<i Georgow i, wyliaśtrla °»Sft, że rząd foolwi-

IE  S R R A W  PO LSKICH .i  . . '
Gdańsk, 6. mancs. 

(P A T ). ,.Danz. Ztg.“  donosi1 Jak się dowiadujemy, 
na przedstawiciela Niemiec w  W arszaw ie upatrzo­
ny jest hr. Onemdorf, który w ostatnich czasach byl 
posłem niemieckim w Sofii.

Sosnowiec, 6. marca.

(jPAT). Komisya koalicyjna obejmując rządy 
na Górnym, Siąslku, ogłosiła amnestyę dla prze­
stępców politycznych za przewinienia, Dape/pi^** 
do dnia 11. lutego br.

W arszawa, 6. marca.
(P A T ).  W  Budaneszcie na cześć przyby/egu 

konsula polskiego z Miskolcza, p. Tadeusza S tadu, 
rowskiego, urządzono raut.

Gene wa, 6. marca
(P A T ). (Mavas). Na posiedzeniu rady gene-al, 

nej L isi tow arzystw  Czerw . Krzyża, dr. Zawadzk* 
przedstawił sprawozdanie w  sprawie tyfusu pla­
mistego, srożącego' się 'w Polsce i zażądał pomocy 
dla Polski ze strony obcokrajowych towarzystw  
Czerwnego Krzyża,

•/fi strony Polski. Delegaci polscy ,zobowiązali sie 
■dio depta w y  4.2C0 cystom nafiry, wartości rAojo
180,000.000.

HINDENBURG —  KANDYDATEM  NA P R T Z l - 
DENTA RZESZY.

Wiedeń, 6 lharca.
(P A T ). „W . Altg. Ztg.“  ż Berlina. _ W  kołach 

niemiecko-naroJowych propagowana iest kandy­
datura Hindertburga na prezydenta Rzeszy. Hirt- 
denburg oświadczył, ie  przyjnjle kandydaturę, je­
żeli ośw:adczą się za nią szerokie warstwy narodu 
niemieckiego.

potoWę swego cajporzebowania. O^ecnJe
kcieje nasze funseyonują znacznie l®Pl©l.

kak, że w ęgla  nćagazyh^żaw igó to  kopalniaslh nie 
ńtjf Łupcnic. Rzą,d dokłada na drOcfże dyplom ary- 
cznei jMBtań, aby p rzy w ia ł węgśą górwr.Siiśkifge; d-ctrskś nie fest w  tnoiżmośói wydlaalPa Wilłrdlma. 
irrry-chodzfł w  ztnacziniejszykh Kościach- do kram.
Gdybyśm y otrzymaili połtte pWkirycć maszogo za- 
potrzeb, wanta węglowego, łówćstya bezrobtwiych  
znikłaby z porrąTou dziemiogo. Wiofką trudność 
w zaotsitryiwaniii ■udtnośCt w węgktl tWOftzy 

brak taboru kolejowego.

RZAD RAD W  LIZBONIE?
Kraków, 6 marca.

(P A T .). Radio z WfecMa. B. f». z °a i  i  ża. 
Wedle diouilosłcift z Madrytu, w  Lteteti® i Or-prto 
doDcoriał się przewrót na rzecz ibrlszewlzmo. M“a-

o;o icż  n iyo rzyć  recublikę radl- Konsulat .wrtugai- 
skł w  MadL“yę>  zaprzecza wszyst.ik.iim p ĝło>slż.iom < 
rewoliucyti w  Portugali

Paryż, 6 marca.
(P A T .). Wszelka kiM'tmiku)cya Hlszpa-

arią i iWtilitiugatżt jest przerwana.

DOLARY IEA W  GÓRĘ.
Wiedeń, 6. marca.

(P A T ).  „T e leg r. C«omp.“  z Londynu. Kurs 
dewij? poszedł dziś znacznie w  górę. Dolary noto­
wane by ły 3.63, dnia poprzedniego 3 j&\ i pól.

Wiedeń. 6. marca.
(PAT 1. „lftjegr. Comp. " z Nowego Jorku. 

K irs  funtów sżtirl nsgów podnićsf się w  sensacyj­
ny sposób wskutek pogłoski, że Anglia w yszle IM  
lub 200 ittHionów dolarów w  zlocie do Stanów Zje­
dnoczonych



Do naszych Czytelników!
RozrzsrzEiiie rozmiarów pisma oraz nodwyiszenie lejo ceny.

Lwów, 7 marca 1920. [nowiło Wydawnictwo „Gazety Forannej" I „Wle-
4 końcem resrtego miesiąca wszystkie pi- { czorne/ równocześnie

|nja krakows ie a w śl d za nie.. I p sma lwow- 
podwyższyły dosyć znacznie cenę sprzedażną 

JUmerów pos c ogólnych, oraz wysoko .6 prenu- 
Oraty, Prred kilku dnie.m doniesiono również 

* War zamy o ponownej po wyżce ceny piem 
Warszawskich, które so! darnie uetaliły ją w wy­
li ośc 1 marki za numer, podwyższając równo­

cześnie odpow ednio wysokość prenumeraty. 
Wszystkie te podwyżki nie były bynajmniej nie­
spodzianką dla naszej Publiczności, zda ącej so- 

. dokładnie sprawą ze zgrozy kryzysu ekono- 
•ntrznego, k óry w tej chwili przeżyw -, kraj cały, 
a * nim także i prasa po ska. To też szerokie 
?‘* ry Czytelników pism polskich zaakceptowały 
|®k najlojalniej nowe ceny gazet, rozumiejąc do­
brze, że są one stosunkowo nieznaczne, jeśli s:ę! 
uwzględni fakt, że pa ier, który kosztow. I przed 
Wo na 2700 do 2900 K za wagon, kosztuje dz ś 
JU0.000 a n wet dochodzi do 120.000 K za wagon l 
j* orzymie podwyżki ceny druku, w szczególność 
^fhy drukars.i.ej, światła, gazo, węgla etc., nie 

mówiąc już o bardzo znacznem podrożeniu ko­
sztów | racy, a to zarówno pracv zecerskiej, jak 
*62 pracy funkcyonaryus .y adminis racyi I reda- 
kcyi — wsz,stko to dą rzeczy zbyt powszechnie 
znane, aby je raz jeszcze trzeba tutaj poruszać.

W  następstwie powyższego stanu rzeczy ta- 
2?u Wydawnictwo „Gazety fcleczomej" i „Poran- 

n(6J w ślad za pismami warszawskie^, krakow- 
fhiemi oraz innemi pism mi Iwowskiemi zmuszone 
Jśst obecnie do wprowadzenia podwyżki cen. Mia­
nowicie począwszy od dnia 9 b. m. t. j. od naj- 
ol ższego wtorku kosztować będzie W Całej Polsce
w kolport rzu oraz w ag neyach. biurach dzienni­

ków i trafikach;
,,Gazeta Por ima0  1 Mk.
»Ga eta Wieczorna" . . . .  70 fen.

w prenumeracie miesięcznej:
„Gazeta Poranna, wraz z prze­

syłką pocztową....................20 Mk.
„Gazeta Wieczorna" wraz z prze­

syłką pocztową....................14 Mk.
Oba wydania („P . ranna" i „Wie­

czorna") z przes. poczt.. . 32 Mk. 
tWpłaty w walucie koronowej zaliczać będziemy 

wedle relacyi ustawowej 1 K 1=1 70 fenigów).
Chcąc Czytelnikom naszym powetować 

odaj w części tę popwyżlę ceny pisma poeta-

-OFIA SAWICKA.

ObrazKi na cieniu.

i*am JANINIE ZAWADZKIEJ.

Dyabel Kumdlaratan w ychylił -się z alkowy 
^oNinjca ra z  i d-rugt i uśmiechnął się. wzttosząc 
brwi do góry, co rozb iegały -się ku skroniom jak 
dwa s’kiO'śn '2 rzucone wytwzyfcńM. G łównie roz- 
Pa-lagtfco się z suchym trzask eni fózśw .ctlały n a - 
t&czikę dyabełka, przeciętą ostrym  zygzakiem ust, 
bbciąźuną, zamaszysto-kragulczym nosem. Oczy 
/>:elone, błyszczące jak tmicfarlc:, zezow a ły  t  pod 

zmiętych, nirugajątrych nieustann «• 
Gtown-e dym Ty. iskry strzelały w  górę. Diia- 

"ś ł łow it je i gniótł w  łapach, s y fy  1&3 igraszki, 
Wreszcie, przeskoczył palące się drewna, w yw i­
a ł  sprężystego susa i sradl z tupotem na blachę 
rozścielaną przed kominkiem-

Zefz’w'r>]iy pieco swą psotą, co zakrawała ha 
hfzygodę. znieTuchonitał na chwilę, nastawiając 
0szy  i pinie łypiąc oczami, p ie rw szy  raz bowiem 
Widz ał ludzkie mieszkanie t a i  piszczą) t  cieka­
wości. Począ ł w ięc szastać się żyw o, a bacztde 
Oglądać n^otyikane po drodze sprzęty. it

—  Niiczego sobie salka —  mruczał przez zęby
7-  Rrzytułnta, zaciszna... Ludziska dogadzają sobie 
1%  mogą.
. I rozsiadł się na krzesłach, obitych przywtę- 

c Lim ęedwaibłotn. dirapał po gładkiej pow ierz hni

rozszerzyć znacznie swe łamy
i post ino ienie swoje jeszcze przed podwyższe­
niem ceny w czyn wprowndzi’o. Jak to już bo­
wiem Czytelnicy nas niewątpiwie zauważyli po­
większyliśm y od ł b. m. znaczn a rozmiar „Gazety 
Porannej", wydając ja stałe w objętości 10 a od 
czasu do czasu nawef 12 stron.

Powiększenie to utrzymamy nadal 
stale.

„Gazeta Poranna" ukazywnó słe więc będzie odtą 
w objęłoś i (0 wzgl. 12 stron druKU. W  miarę do 
pływu papieru wydawać będziemy ponad .o także

powiększone numery „Gazety Wieczornej" 
dzięki temu rozszerzeniu łamów obu tych pism 
zdobędziemy mo.n ść bardzo znacznego rozsze­
rzenia zarówno naszego dz ału informacyjnego, ja- 
koteż pcI.tycznego, szczególnie zaś działu litera­
ckiego. Ponadto w jeszcze znaczniejszej niż do­
tąd mierze poświęcać będziemy uwagę sprawom 
gospodarczym, oraz zagadnieniom adminislracyjno- 
społecznym w dobie odbudowywania się i kon­
sol dowania żyda narodowego w Polsce, tak 
bardzo ważnym.

Czytelnicy nnsi zrozumieją łatwo, że przy 
wspomni nych już p przednio, a tak nieałychanie 
zwiększonych kosztach wydawnictwa, podwyżka 
ceny sprzedażnej numeru, oraz podwyżka prenu­
meraty w części tylko powetować mogą zwięk­
szone koazta produkcyi pisma, a przedewszyst- 
kiem kosztn jego powiększenia. Dlatego tei wy­
rażamy nadz eję, że sfery handlowe I przemysło­
we, do których tak lic;nie dociera „Gazeta Wie- 
c z o r n i „Poranna", poprą wydatnie nasz dział 
anonsowy, W którego znacznym rozwoju pokła- 
my nadzieję zdobycia reszty odpowiednich środ­
ków nietyiko na dalsze prowadzenie wydawni­
ctwa. ale także na coraz dalej Idące jego powięk­
szacie i ulepszanie.

Wydawnictwo

jhafr tonuj" i „Dar-"

-kshamacya zwłok 8 żołnierzy 
polskich, zamordowanych przez 

Ukraińców w Magie rowie.
(Kor espondeneya własna „G azety Porannej'').

Rawa Ruska, w marcu,
Magierów, małe, prawie doszczętnie znisz­

czone w czasie wojny miasteczko, obchodziło 
w niedzielę 29-go lutego b. r. niezwykłą uroczy­
stość. Odbyt się mianowicie pogrzeb 8-miu żoł­
nierzy W. P„ okrutnie pomordowanych przez 
Ukraińców w styczniu z. r., z rozkazu znanego 
krwiożerczego ukraińskiego kapitana Kleea.

Zarządzona przez Eksp. Sądu wojskowego 
w Rawie ekshumacya zwłok pomordowanych dała 
sposobność tej małej mieścinie do urządzenia 
wspaniałej manifestacyi narodowej. Ekshumacya 
nastąpiła w sobotę 28. lutego b. r. Ciała pomor­
dowanych złożono do ośmiu trumien drewnia­
nych i uroczyście zawieziono dp kościoła para­
fialnego w Magierowie, gdzie pozostały do dnia 
następnego. Właściwa uroczystość odbyła się w 
niedzielę. O godzinie 10. przedpołudniem odpra­
wił ks. Sroka, proboszcz z Magierowa, uroczyste 
nabożeństwo, a następnie egzekwie. P o  nabo­
żeństwie ruszył ogromny k ndukt. Trumny zło­
żono na czterech drabiniastych wozach, ubra­
nych obficie świerczyną i wieńcami. Pochód o- 
twierała orkiestra 4. p. strzelców konnych oraz 
pluton piechoty. Za trumnami postępował na­
czelnik powiatu rawskiego E. Reinoid, przedsta­
wiciele wojskowości i władz cywilnych, repre­
zentanci Sądu wojskowego w Rawie i Sądu po­
wiatowego w Niemirowie, wielotysięczne tłumy 
mieszczaństwa i włościan ze wszystkich okolicz­
nych wsi.

Na cmentarzu przemówił pierwszy nad od­
krytą mogiłą Starosta R-inold, wykazując cnotę 
żołnierza polskiego, który szedł zawsze w bój 
przeciw liczniejszemu nieraz wrogowi, nie dla 
sławy, ani zaszczytów, lecz, żeby wywalczyć O j­
czyźnie lepszy byt lub odeprzeć zbrodnicze za­
kusy wroga. Krew przelana wielu bezimiennych 
bohaterów i męczenników za sprawę narodową 
wydała obfite owoce, gdyjb już drugi rok cie­
szymy się niezależnym bytem państwowym, —  
a wszyscy nasi wrogowie leżą u stóp naszych 
pokonani.

Następnie przemawiał przedstawiciel woj­
skowość* oraz ksiądz Sroka, który kończąc mo1 
wę, zaapelował do zebranych, żeby wzięli w o- 
piskę tę mogiłę bezimiennych bohaterów naro­
dowych i wybudowali w tern miejscu pomnik. 
Wszystkich mów wysłuchano ze wzruszeniem.

mahoniowych stołów i tawnódak, świecących bron 
zami, w yw racał koziołki po kobiercach, jcceptł 
się nako-niec mairoiirtwej konsoli i wspjnatfąc 8 4
m  Pałce, zairza* w  źw ierdadło, w ysok o  zaw ie­
szone.

—  Brzydki jestem jak licłio — pomyślał i
strzepną! s.ę niby zmoczony pudel Potsm podsu­
ną! się do okna, 3 odgarnąwszy firanki, zapatrzył 
się w ogród dżdżem październikowym zamazany, 
z drzewami, gnbiącertri się w  m gle jak widma, z 
trawn frrim;' podobnymi ciemnych płacht śwle- 
rat-y-di wilgocią.

Dyabcl kichnął-
— i^ w n a  m i „p o fe l*  jesień" —  zaskomlił ch i- 

dhotenę odw rócił sic od oima i u,dadt na sto!:, o- 
p crając aję o  lampę, stojącą ma środlkn.

Ztrtiefzoh -zaTifidaJ. tykał na kominku,
'krople d-eszczu uderzały o  szyby.

Kumidtarafan za ia ty ! łapy na piersiach, lo ch y- 
Ifł g łow ę i byłby m oie  zadrzemał, gdyby me 
św ierszcz uprzykrzm y, który począł terkotać 
Jak najęty, coraz bliżej, coraz głośniej, rak, i t  
zdało się dyabliskowi, iż natrętne to stworzenie 
trsadowiło mu sic w  uchu.

Żachną? się ż pieoreroJlwościąj, machnął ka«ioa- 
styjTj łokc'ein. Roale-gł się brzęk st-Juczonego szkłą, 
stiikut przewróconej la^py.

Stroj/ony tjmi wypadkiem Kurrid&rafan um­
knął za piękaii-e malowany ekran. Przysiadł tam na 
zjemi w  -sąsiodztwie 'kota zbudzonego z drzemki, 
który w ypatrzy ł się źdz wioiiy pa nL-znattego to - ! 
wrairzysza.

Co to za hałasy! co to sic d-zleje? rozległ 
się naraz głos, dudniący bezdźwięcznie. Dyablik 
zajrzał Po przez ramę ekranu.

—  Na szczęśuie 'kobieta —  ‘jw nyśiaL ogarnia­
jąc szybki*™  spe jrzenoo  podstarzałą jejmość, (ro­
słą, tęgą o 'Uastrzępionej fryzurze i tw arzy  obcią- 
żonteii mięsistym podbródkiem.

W. g łow ie  Kitmdaratana miguięło naraz w y- 
bcffrrym pom yłem . 'O  '

Pochwycił kota. za skórę ®a karku i wśród 
apazmaitycznego miauczenia wymierzy? mu Larę 
klapsów, ipo-tem wy-sutją'1 się z  kryjówki.

—  Ve!!)iljeiz  m‘excuseT ':'adlamc —  przem ów? 
okładając póękny ukłon.

—  P-ozwoifłem -sobie ukarać tego czworoao- 
giego łobuza. W ałęsa! sję po stole 1 stłdkl lampę.

•Ićhność -narrońyte się -zrazu, fnanctrete frazes 
Jednak i swolrodny układ dziwnego gośca rozbn>- 
ily ją niebawem.

—  Jakże się Paw tutaj dostałeś? —  spytała 
•sznurując zbyt szerdkte usta.

—  Naiżwyfzłejszym sposobem przez drzwi- « -  
twnrte —  c jjpowtęidztął dyaheł- —  Szczęśliw y je ­
stem, że przypadek, a- raczej wypadek, w prow a­
dził tnute w tak mtfe środowisko. Jestem Atr.for- 
tas Kumdaratan'. Przejeżdżam  « ę  wzdłuż i wszerz 
świata attf«móbi3.\iTi. Benzynowa mo?e beczydło 
nagló zaitLemogfo, zostawałem je razem  za stfcw 
sikanym szoferem tam... ża tasem.„ Nie megłem 
nt-c rr^radzić umknąłem aby poszukać mitszytch 
-przygód..

*C. u. n.)
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Front poleski, w  lutym.

(zet) Celem wzmocnienia swego autorytetu 
władza sowiecka zorganizowała w e wszystkich 
wsiach, nawet małych futorach, „kom itety (biedoty 
wiejskiej". Początkowo członkowie tych komite­
tów byli wybierani przez Chłopów na zgromadze­
niach (schód) gminnych. Następnie władza sow ie­
cka zaczęła mianować ich z pomiędzy zdeklaro­
wanych bolszewików. ,K om itety  biednoty" są w ła­
ściwie

„czrezwyczafkam r" w  miniaturze; 
robią, oo im podoba się, nie zdając z tego  nikomu 
rachunku.

Jedynie w  ważniejszych sprawach mają, one 
obowiązek złożyć .sprawozdanie czrezw yczajce 

powiatowej, oraz zbadać rzecz na' miejscu. G łów­
nym obowiązkiem komitetu jest śledzenie ducha 
kontr-rewolucyjnego. Dość jednego podejrzenia, 

iżby .posądzony dostał się do ‘więzienia.
Chłopstwo narzeka na nich, co  w ięcej jest nim 

rozwściekilone. U trzym ywanie rozmaitych komite­
tów  zaciążyło na jego budżecie. W  roku 1919 mu­
siała każda rodzina zapłacić po 400 rb. no pow yż­
szy cel, obecnie zaś obwieszczono o nowym  „nad­
zwyczajnym " podatku w  wysokości 250 rb. od o- 
soby.

Od Wydawnictwa.
Wobec dalszege podrożenia koszt w wyda- 

wn czych, zniewoleni jeshśmy przypomnieć pona- 
wnle wszystkim instytucyom publicznym i prywa­
tnym, jakoteź osobom prywatnym, że zgodnie z u- 
chwałą zastępców wszystkich wydawnictw gaze­
towych we Lwowie, powziętą w październiku 
r. 1919 na zebraniu .Związku Wydawnictw" pism 
codziennych we Lw.owie, n'e w jno żadnemu pi­
smu lwowskiemu zami szczać bezpłatnie żad ych 
komunikatów, Informacyl, podziękow ń itp. zaró 
wno pochodzących od osób prywatnych, Jak też 
od wszelkiego rodztju instytucyi prywatnych, po­
bieżnych i rządowych. Wobec powyższej uchwały 
wszystkie komunikaty nadesłane nam bez wyra­
źnego polecenia do przedłożenia rachunku, będą 
nlezałatwione.

KRONIKA
W  niedzielę 7 marca o  godz. 3-30 po po. 

c  y n " , kom. w  3 a k t  J. Szaniawskiego.
W  ni-sdiziełą, 7 marca o godz. 7-mej w łic tó r  

t * raz 7-tny „Eros i Psyche", opera w  5 obrazach 
t  Różyckiego w  niezmienionej obsadzie.

W  tponiedziałetk 8 marca po raz 3ci „Pan ny" 
Tatdka w  4 aktach W olfa  i Leroux w  niezmienionej 
obsadzie

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(B ilety wcześniej w perfumeryi Stolńskiego 
ul. Lecrionów 1. 1). 2039

Od dnia 1 do niedzieli 7 marca o godz. 7.30 
,vieczór: „L w ow scy  pałkarze", sketch; „C zw ór­
ka". z muzyką i tańcami; duet taneczny Włttich 
i Nowicki; „Aptekarz w  kłopotach", operetka; 
tancerka Żełśkia.

Repertuar teatru Ht.-art. „C zw órka4* w sali 
C»sIno de Paris" (ul. Rejtana 3).

Program XV. od. poitfedzijatku, 23 lutego co-

stały ograbione. W edle dekretu bowiem rodzinie 
uchylającego sic od służby wojskowej, zabierają 
krowę Jnb konia (lichy koń kosztuje dziś 20.000, a 
krowa 15.000 r*h.), co rujnuje chłopa doszczętnie. 
Stąd jęki, ipłacze, przekleństwa rozlegają się po 
wsiach.

Dla ilustracyi życia w ojsk iego przytoczę fakt: 
do wsi N ow e S łyże  w  gub. mohylewskiej przybył 
oddział rekw izycyjny i zażądał od chłopa obiadu. 
Jegorow dał jeść czerwonym  gwardzistom, któ­
rzy następnie odjechali. Tym czasem  służba Jego- 
row a poszła do .Komitetu b iedoty" i doniosła, że 
Jegorow  groził „zieloną" gw ardyą, czyli powstań­
cami. Dano znać do „czrezw ycza jk i", która are­
sztowała Jegorowa, 

zbtta go do krwi, skatowała lego żonę 1 dzieci.
Działo się (to jeszcze.w  sierpniu ub. r„ a Jego­

row  siedzi 'dotychczas ciągle w  więzieniu, nie 
w iedząc wcale za oo?

Oto —  w  jak straszliwe ramki zostało w łożo­
ne życ ie  wiejskie w  Rosyi bolszewickiej. Nieda- 
rmo starcy gotują się już na straszny sąd ostate­
czny!.-

dziennie o  godz. 7.30 w iecz.
Gościn/me w ystępy! Mila Kamińska, balerina 

Teatru W ielkiego w  W arszawie. Romuald Crera- 
siński, jako „Antek Cwaniak1, Paulina Noskow- 
ska ,Anda Kitschman, Marek Windheim w sw o- 
*m repertuarze. „C a fe  Abbazia", sketch K. Tomą, 
.Na jasnym brzegu", operetka w  2 odsłonach K. 
Toma, muzyka J. Boczkowskiego.

Bilety od 9 db 5 u G. Seyfarta (Akadamicka 
I. 6), od 6-tej wecz. prży kasie.

Repertuar ecenkt liter..sat. „Wesoła Wydra" 
w  M li przy uL Sykstuskiej 1. 19, L p. Program  od 4-go 
marca; Zielińska, Zamorsko, Chrzanowski, Wojtaszek, 
Dwernicki, Duet taneczny. Brawuroff. .Dam o w  cziraem ", 
arlekin oda i „Pan Gro haki w  zalotach", farna. —  Poetą  
tek codziennie o godz. 7 30. Bilety wcześniej w  koiqgarn 
Akademickiej. 20301

(zet) Dowódcą okręgu generalnego lwowskiego
został zamianowany gen. hr. Lairoezan, kitóry jesz­
cze w  kci« ub. ir. baw ił przciz azas pewien w  na- 
szem mieście w  ©harafctenze dow ódcy okręgu eta­
powego i zyskał sobie swojem i zaletami obywa- 
telskiemi1 i towar zyskiem ii powszechną sytnpatyę. 
Zastępcą jegK będzie ipiuiłkowniifc Jasiński.

(z&t) Zmiany na stanowiskach wyższych w  woj­
skowości. Dowódtzżwo okręgu generalnego pcmor- 
skieg>;i obejmuje gen. Roja, a zastępcą jogo zastał 
gen. Nowotny, dotychczasowy zastępca dow. olcr. 
gen. lw ow sk iego: Dowództwo cfor. generalnego
kieleckiego obejtruije gen. Frankowski, a  zastęp­
stwo pu/k. ŁempicW.

(zeit) Korespondenci włoscy we Lwowie. W  
dircdze na Ukrainę zatrzymali się w  naszam mie­
ście dwaj dlzieninilkarze w łoscy, a mianowicie: 
Giovamnr Verg:łe z  „Popal© Romano" i dr. Eduar­
do Campa z „Giornałe Tompo".

(zet) Zawieszenie „N ow ej Rady". Dyretocya 
■policyl zawiasila dziennik ruski „N ow ą Radę" z 
powodu wrogiej dla' państwa polskiego temdencyi. 
Jest t?  już trzecie z  rzędu ukaranie tęgo ipismai 

Odebranie debitu. Z Prezydyum  Namiestnictwa 
donoszą: Na -mocy paragr. 7 a ustawy z dnia 5-go 
maila 1869 Dz. u.p. Nir. 66, zakazuje się rozszerza­
nia na galicyjskim obszarze admiMlatracyjnym w y ­
chodzących w  Mcrwskiel] Ostraw ie czasopism 
.,Ślązak" Jwvidbwa«y przez Józefa Kożdoniał

„Teschnier Vo1fcsbotte", unabhangfges Organ. Zara­
zem odibfJetra Kię tym czasopismem na powyższym 
obszarze dlebłt ipocztowy.

O  reformę szkolnictwa żeńskiego. Ra­
da szkolna krajow a zastanawiała się na 
jednam z ostatnich posiedzeń nad sprawą zrefor­
m ow a n i średniej szkoły żeńskiej, która nie od­
powiada dzisiejszym  wym aganiom  wychowalna 
dziewcząt- Tw orzone przez rząd aiustryacki licea, 
nie daw ały ikobiecje dostatecznego/wykształcenia 
1 mię mvały zmaczhej frekwemcyi, natomiast coraz 
liczniej zgjaszały się dziew częta dio egzaminów 
t matur w  gimnazyaich męskich, jako eksternistki. 
Zaczęły  później pow staw ać żeńskie gimnazya 
prywatnie klasycznie i realne, lecz te muszą mieć 
z natury rzeczy  liczne braki, jak znaczne koszta 
nauki, ma.teryał nahklowy przeszczepiony z giui- 
nazyów  męskich, zbyt obszerny i niedostateczny 
do psychiki kobiecej, brak własnych gro® rjucz.* 
a zatem dorywczość nauki i przeciążenie pracą 
domową. Na razie nie jest możTwe kreowanie rzą­
dowych szkół średnich dla dziewcząt, lecz zamie­
rzone jest upaństwow/GnS® dwóch zakładów  pry­
watnych ipo jednym w e L w ow ie  i Krakowie. Rada 
szkalria krajowa uchwaliła zwrócić się do MŃttst. 
W yznań j Ośw,lecerra z prośbą o subweneye dla 
tych prywatnych szkół środach żeńskich, które 
dają rękojmię praw idłow ego rozwoju i skutecznej 
pracy w ychow aw czej, a raczej o Przyjęcie przez 
Rząd obowiązku utrzymywania w  tych zakładach 
pewciej ,Mości stałych sił nauczycielskich. Nale­
żałoby iFirzy.tem przyjm ować za znaczn:e zn iżo­
ną opłatą córki funtocyo«a'ryuszy państwowych. U- 
chwalono też ustajtow^ć na jw yższy w ym iar go­
dzin  nauczycieli szkół publicznych w  zakładach 
Prywatnych, by zw iększyć wydamość pracy.

(A-G./. K rzycząęa niesprawiedliwość. W szys­
cy narzekają tak i»a f, zw . if a®1 cirosarzy, chłopców 
sprzedających papierosy po ulicach, podczas, gdy 
c: są naiszyrip mai/większymi dobroczyńcam/i. Otóż, 
gdy niklt te ra z  >n‘fc oczyszcza uihc, ani magistrat, 
auj ainowife dlazorcy —  oui —  'n;':e drełpąc się wcale 
swą zastuigą, sital® zblierają śui'iea'ie i 'Odpadki z udo 
(szczególnie t. zw . keńskię bułeczki) i fabrykują z 
tego piaiperolsy, rozchwytyw ane potem przez a- 
miatońów palenia. Za t<>, że LUlywle Papierodarze 
dbają °  czystość ulic, cześć ,jim i chwała!

(A-G.). Panika w  mieście. Dn ia 5-go bm. okioło 
godziuy 11-tej irairto pojawtlły się na ulicach P od ­
wale, Gzairnedijego w ozy  szczoilkowe. W yw oła ła  
to łaitwą db zrozuimieinia Panikę, jeśli się weźm ie 
pd! uwagę, że,tyiiiko ‘stera ger.ieracya obywateli pa­
m ięta ife 'użyitaczne przyrządy. Ludność jeszcze się 
uiite usrcf.ionia, chodzą zatrważające pogłoski ża 
pojaw  'letn' e sdę tych szczotek, pclćtobmie jak kom ety  
na nkbic, przepowiada wsetteje nieszczęście, —  ja­
kieś a fe iy  cukrowe, c z y  też ilninia hlsftórye elasty­
czne. M ądrzy ludzie tłumaczą ten falkit ttem, żto mar- 
gis trat dbaiał się .y o s ta w ć "  przed ataman«m Pe- 
durą, który ma bawić obecn-le w e  L w c w  ę.

Nagrody za ujecie włamywaczy. Prezydyum  
dyrekcyi policyi we L w ow ie  komunikuje: Jak
wiadomo, zarząd konsumu kolejowego w  Stanisła­
wow ie, z łoży ł na ręce Prezyw yum  dyrecyi policyi 
w e  L w ow ie  ikwotę 10.000 koron, jako remunera- 
cyę dla tych funkeyonaryuszy, k tórzy przyczynili 
się do w ykrycia  i ujęcia sprawców kradzieży na 
szkodę tego konsumu, względnie do uzyskania na- 
powrót skradzionych pieniędzy. Złożoną tu remu- 
neracyę rozdzielano w  równych częściach pomię­
dzy te osoby, z których przyczyny śledztwo w  
sprawie tej kradzieży uwieńczone zostało tak ry ­
chło pomyślnym1 skutk em. Po  2000 koron otrzy­
mali inspektorowie rejonowi policyi: Seinfeld, Sou 
cha, Zobolewicz, agent policyjny Mulik, oraz żan­
darm wojskowy Jordan ze Stryja.

Z  sali sądowe'. Dnia 5. mer a b. r. cdbyła 
się rozprawo rrzed Sadem okręgowym krajowym 
we Lwow ie przeciw Joachimowi Som merowi o 
zbrodnię kradzieży po myśli § §  171. 173, 174 u. k. 
Przewodniczył rozprawie Radca S ;du  apelacyj­
nego M. SAierczyński, oskarżał prokurator O go­
nowski, bronił odw. dr. Szymon Griiner. Po  p rz e ­
prowadzeniu rozprawy przewodniczący dał miejsca 
naprowadzonej obronie i uwolnił oskarżone o od 
zarzuconych mu zbrodni —  a zasądził go jedynia 
za przekroczenie po myśli § 477 u. k. na grzywnę 
w kwocie 50 kor.

B zy  pękają w  Krakowie. Wcześniej od nasze­
go miasta budzi się Kraków  do nowego życia, Jal

Smutny ten obrzęd zakończono odśpiewaniem: I kaźną kwotę na wystawienie krzyża pamiątkowe 
Roty“. Na prędce zarządzona zbiórka dała po-1 go w miejscu zamordowania tych 8 żołnierzy.

Jeden z uczestników.

Wieś rosyjska pod jarzmem bolszewickiem.
Komitety .biedoty wiejskiej" —  Minaturowe czrezwyczajkL —  Jak z chłopa wyduszono pienią­
dze? —  Rekwizycye co tygodnia Represye wobec rodzin dezerterów. —  Bolszewicka sprawie­

dliwość. —  „Sąd ostateczny".

(Od naszego wojennego korespondenta).

bydło, w  tydzień później ciepłe odzienie dla arnnii 
tak, że na zimę chłopi w  w ielu wsiach pozostali 
bez cieplejszych nihrań. Rodziny dezerterów zo-

rekwteycye przeprowadza sję co tygodnia.
Niedawno zabierano w  giibernii mohylewskiej
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N A D i U A N E .

W  Kaleryl lllm ów s e n e a o y j u y  en

D E K A H E R O H i o i ć a a !
%  pierwszorzędnym kinoteatrze „LEW" w Filharmonii
*<s;muje miejsce zgoła wyjątkowe. —  Pociągi bowiem nie tylko tematem opartym na znanej po­
wieści Boccacia nietylko zdjęciami natury z pod cudownego niebi krainy miłości... Włoc ,• ale 
1 mistrzowską inscenizacyą przecudnych niiłosnycl. marzeń. Film ten cieszący. się niebywa­
ł o  powodzeniem- wyświetlany będzie jeszcze tylko kilka dni. 20725

Jodćje wczorajszy „Ilustrowany Kuryer fcjo d-zien- 
11 v "  pokryły się krzaki bzu delifcatncm ‘blado- 
dekhiem listowiem. Jeszcze kilka dni równie sło­
necznych i ciepłych, t dmących prawdziwą wiosną,
* zazielenią się wszystkie drzewa na Plantach 
żakowskich, widokiem swym  napełniając seriba 
ludności nadzieją lepszego i łatw iejszego żyda, 

podczas panowania srogiej zimy.
(x ) W ypadek na iwowskhn bruku. Menael 

..Winter, woźnica F^sch-a Łapajówkera, zw oził 
wczoraj drzewo do dcladu sw ego slnżbodawcy. 
Wskutek: w ielkiego Wota na. ulicy konie rtPe «r ugly 
11 -iągnąć naładowanego wozu. Wintem postandrwił 
'*  ęc -kaniony ulżyć i począł sam ppyichać z bśk a 
"toz, zachęcając równocześnie sw e kcmilld karcern 
d.c dalszej jazdy. 'Bicdinc (karaska chcąc uniknąć 
dalszej zachęty szarpnęły nagie wozem , 'ktoi egu 
to zednle koło stoczyło się w głęboką jamę. W Jto  
tok tegfi, z  wozu zac/ęliy isipaiłao pdłatra, nai W intera. 
WikróDce woźnica znalazł się w  błocie w  pozycyi 
liżącej, p rzyk ry ty  stosem drzewa1. Winter*,, potłu­
czonego ciężko ze złamaną lewą nogą w ydobyto 
z Pod drzewa i odw iezino db szpitala

(— } Dowcipna przyjaciółka. budiwika Kobier- 
®«a dała przed mteisiącem przyjacołc© snreij Michą 
fiwfa Hoichowiiicz Idwa zteftie zaigankii da-iirsfkie, w ar­
tości 3000 kciron, oetem oszacowania ich i wsta- 

. ^  teiińa szSTdłek. Chcąc solbe uprościć ‘sumienne 
wykopiaflijle poiłecona, Hcchołowiczówną pustawo-* 

• 'vy*tłłai zega rk i aaWaiwlić .w Banku, gdzie .,e wpierw  
'łinmenwiije oszasówiauo, zanim v\ ręczono jej gotów -1 
kę. Na dowiódł, iż© polacenie zostaibo wykonane j ą- 
aeby zaspokoić caeka^ ość wtaścflcieikk Hoolirwii- 
Czówwb! po mtesiącu w  ręczy ta Drzalraciółce karty 

•.kasl?awB@ćaa. T ego  rodz-aiu d w ó p n e  za ła tw ień *, 
sprawy igj podoba?© się KotoJeit^k^i i dfla tego za -' 
WteJcimUla o leirn poliityę.

( - - )  Znałeztono zwłoki uduszonego noworodka. 
Na 'canenit«irzu Gródiedkśim w czora j w  południe ro- 
*x4ntey1 zadęci ddlkopywam-iem grobów  ‘bnouców 
Ł w w a ,  inaitraifi®. w- JMĘfóai groble pod wierzchem 
*»a zagrzebane zTwłcld. iriownroJka męskiej, ze 
śladami U'daszeinsa  na <sizyjL Z t J w  byty zawinięte 
w  ‘Maiły fawtuiszek i w edle twierdzenia dra W-ami- 
cklegia, zagrzebano je przedl tygodmtom. Na poilę 
cm jc tęgjoii lekarza* zw łok i o©1wieziono dn> Jnbifytu- 
te irced^-cyimy sądbwiej.

(-.-) Dotychczas ro®/rtany kantor wymiany nie 
nrofokcłowa.neą fiirtny w yk ry ł we-zorai,' posteerw- 
fowwy Jan Gąsioir owsiki na pil. Krakowskim. Sie - 
dząc od ć/jźszago- czasu 2 2 -lctriego Arnolda An- 
pia i! Ignacego Ak.seljradla', liczącego 42 jat. zauwa>- 
żfrł, że wprowadzają owi p rz^ cd zący ich  wieśnia­
ków  do bramy i tanu oszukują idfo, iwyilud^ając 
przowalżjriic monety srebrne. Wskutek tego  areśzto 
v  ał wspólników kantoru. W  drodze do pd icy i Ap- 
Def uidlfewal przekupić iGąstorowsktesro1. Wręczy-1;' 
■mnł 50 -kor. i prosił go, 'byi ich pościł na wdn-aśić. 
Gąsiorów sflci w zią ł ofiarowana kwotę, ale 'ód!' z&- 
nnńanu sw ego  nie octetąpif i- sipólntków sproiwadżi! 
t o  im spefccyę ^ .ficy j, gdizńc; też jalko .Jcorpus de.li- 
otnl“  złoży ł otrzymaną kwortę. Aresztom' mych zam 
knięto na razie w  aresztach policyjnych-

( _ )  ostrzeżen ie! W  mwPskim teatrze miinió- 
nei .nocy slkradzi' no motor elelkitlryczTry nr. 849173 
na 5. P. S. Baczność więc przed1 nąihyiciftm akia- 
dzionego. motoru

(— )  Napad rabunkowy. Minionej nocy o 11.30 
ni. Jan Kosłfjklai gospodarz, w  KoziieSu.iikach, lis fy fea l 
p» idlejrziah® szm ęry w sw ej t o ,morze. Z togo pa- 
duwio w yszed ł om z inlPSztean^ Zatedwit f fa M ; ' 
przrtktroczył yróg komory, zołSitął ugodzony 'klłka 
irazy siekierą w  g łow ę n rzez raihusia, ubranego w  
mMndur wbisfcowy. Nia krzyk  Kostki zbudzeni tio-

.mowiuicyi, pospieszyli mu na po-moc. 1jopero  i>a 
ich w'i'dbk' rąbuś zbiegł, p o z o s ta w iszy  w  -kionfo- 
raa craygotow ąjn  ;rfo .zalwamm .thfeitk rzeczy. Cię- 
żkia :?Siiiih’.e|ą gospod-arza odt>vL-f‘om> wcz->raJ- d « 
szpifaJa iwowisikjego.

( -  ) Kradzieże kieszonkowe. W  tramwaju K I).
rkiradzflołn.0 wczoraij z kfes^emi palta Salce Dcnt- 

'sclter portfel z 200 fair —  Z kłesz©1' kirrtfkj śkra^- 
dzgotio wczoraj 1. HornMiwskieimń 220 kor. —  Piod 
jzats topow an  a Chleba pa pi- Kriakiowskim, jakiś 
mlddly ftdJets^onk.jwifec, sdiradlł W. Arnoldowi prurt- 
M  a  200 mik. poj. Pmszikodowa^y złodzieja przy- 
*nvsśia* i  jrtemiwdze 'odebrał. Wsikuitci: jednak bra- 
jkhi połEicyainffca, kieszonkowcom.k udato się - ̂ ły m  
ruchem uwolnić z  rąk posźuiv a :■-'*&> ' -■'*& w
kteuuir.ikiii Wyisofkjlego Żarniku-

K O U M N IK A T y .
(r) Ku tkczc remu pamięci Maryi Dulęblanki

odbędzie się dżtsiaj o  godz. tJ w południe, stara­

niem Komitetu Obj watelskiego .-'oiek, jakó w 
perwszą rocznicę śmierci uroczyste mianowanie 
ulicy (boczna R-omauowicza) imieniem śp. Zmarłej. 
W  dniu dzisiejszym odbędzie się również zbiórka 
uliczna, na budowę domu dla komet im. Maryi Du- 
lębianki. Nie wątpimy, że w dowód' pamięci zasług 
pofoźónyeb dla dobra naszego miasta, pospieszą 
w szyscy mieszkańcy z hojnymi datkami, -ofiaro­
wanym; na ten- cel, by choć w  ten sposób przy­
czynić się do utrwalenia pamięci śp. Zmarłej.

(mg) W ielki kiermasz. . W czora j odbyło siię w  
sali ratuszowej pc-d1 przewodnictwem. P. Neuiman- 
uow-cj pos^edizenp Ko«Tifętu, uinzgidzaiącęgo w nle- 
dzitelę av dniiu: 21.-. jrHairic» kieiruiasiz w  r-aitUiSZi* na 
rzecz rodzin z iwteilige-mcyii, zuboża I-yich wisikuteik 
wbjny. W -prcgratnMj jest lotery-a Phrecziów, -'tombo- 
la i i-nne niesrod^iiainlki,. Omawiano tak-że spra-wę 
estetycznego pr-zybranią saki urządzeinća falmtasity- 
cznych .'kiosków--. Żbiórlka' fantów ipotófcępu-je ra­
źno —  z-wilaszcza kupcy lw ow scy 'rik-a-zaft wielką 
ofiarność.

Koncert Mieczysława Miinza, który- odlbędlzic 
się d- ló  ańiarcai, 'zaclakaiwip ogirounuiio' 'publilozricść 
lwowską, o  czemu śvv'ad!czy wiiellki pokiup na bire­
ty. K ry tycy  ikr-akowscy;. po ostatailm 'W moesrciie p. 
Munzą,"^praepowiądiiją milodemiu ipflańtśidie świM.mą 

' aritry'styczną- gr^ysz,(ość. Koncert twowiskii ma bar- 
'&ź i. -obfity" % m teiresniją-cy ptograim. B.leity w skłai- 
dz-te foni-ępią-iiów PoToiti-etkiego, ul. Tarrskiiej 1.

Teatr wódewHowy daje dziś dw a ' przed >ta wie­
rna. 'Na obu lańczyć ‘będzie wszechśw iatowej s*a- 
V y  duet 'z Warszawjb składający'się z-pp. Wi-tti- 
cih-owę5i  Nowickiego. Ich’ tańce, zwłaszcza walc : 
fok-trott, wywmłują burze oklasków.

fiksolozya maszyny piek. w sali ooczytowej w Sofii.
4 osoby zabite
Kraków, 6. marca.

(P A T ). (Radio z  W edn ia ). Literat Pion Ries 
należący do rosyjskiej party i ikadetów,, zapowie­
dział w Sc*fii na środę w sali teatralnej -odczyt o 
daw nej współczesnej Rosyl. Tuż przed, rozpoczę­
ciem odczytu eksplodowała m ^ y n a  piekielną, z*-

—'- 10 rannych
bbaią, cztery osoby i raniąc ofioło 10; z tych o- 
statnich zmarły dwie. Z grurzów budynku w yd o ­
bywają jeszcze dalsze ofiary. Sprawcy zamachu 
n:ezn-‘ni. Przypuszczają, że należą oni do partyi 
komunistycznej lub anarchistycznej, Zarządzono li­
czne aresztowania między personalein teatralnym.

Zamiast 12 milionów banknotów koronowych ”
klozetowy papier I

Okradzenie konsoreyum kupieckiego przez funkeyonaryuszy jugostawiań' 
okSej stacyi zbornej.

Kraków, 6 marca-, polski bmknoty koronowe stemplowahe I nl©-
(P A T .) R a d io '-z Wtod-nia. Funkcyonary-niszc ji’> jstemplowao© i pom arzyła  je jugctełotwlańskltełnii

gos-ówiajlskiej stacyi zbornej w  Kraików** porpeł-j kuryer <w I w Krakowie Francicsowi. Frawdcs pod
mli na szkodę krakowskiego konsoreyum kupiec-.jjąf.s;ę_ tej mfeyi za wysokiens wynagrodr/cmlem' J
-Łł^o kradzież w wysokości 12 milionów koron. Z|przybrał sob:e do pomocy Jugoisfowiiańisikiegci deid- 
W iedm a w-yRlaay został pakwuełk zte wsp imni-afią:- w ehlą Oblaka. Istotnie przewiózł on ów kufer w

łutym, lub też w marcu br. db Krakowa, przy 
otwarciu atoli kufra okazało się, że zawlerr on za­
miast banknotów, papier klozetowy. Kupcj kra- 
-kniwscy-, przerażeni ram odkryciem, obiecał: Trau - 
cicso'\v. orBori koron, jeżyli kufer oddią. Fr a ocios 
oświadczy?, żc kufeu nut zamień dno i że pie,riiąti'ze 
zpąjduiią. się w e Wiedniu.. Delegat hupców- ferak1-'1- 
wsiki-cli ipojcćliał do W iędną, aJ© i  tu hle u-ddło- się 
im::;' kufra1 wydostać. W obec tego zrobił doniesie­
nie d!c połicyi / żądaniętn aresztowania Francfcsa 
i Oblaka. Oika'zal?ó s-iię, żc 'ooinócnikafnj. obi byli 
powcizniik jugOŚiłmviiaTOkii Ivan Kańk>vkg Maryan 
Pcilncgowic i Erwin Ba-rith. Kufra dictądl nife źdjołano 
■wykryć. Slediz-iwo -trwai d-atej.

kwo-tą. P 0 -otwotnzeniu w  Krakowdie cikazało się-, że 
zawiera un łyifco •zwykły71 paipiter.' -Sprawcy 1<r'a- 
dzieży Folgnogowicz 1 Barb umknęli z prawdzi­
wym  ipataikicfm -zaiwierającyim banikiiioity. ZaHwii- 
kl-ani w  fę  'sprawę Jugoę^owiiafrslkii kuryer w  .Kra- 
k-bwie Francie,"jugosłowiański storżarar Obiak i b. 
iu>gcsł. puiruioznflc KaAbwJcs zosftali brc-Sztowaini

M^kileń, 6 marca'.
(P A T .) ,.Wr. A-%. Ztg“  oraz inuc dizicrihiki- 

wi-etiieńiskie donoszą, że zaairesizfiowany tu został 
kury-er'jugósfoWiaiTSlkleji sfacyi zibarriej w Krako­
w ie nazwiskiem- Fh aricicsi, oękarżony o kradzież 
kufra, zawieiiafącego 12 milionów' -koron. W e d le  
tych źródeK, grupa kupców chciała sprowadzić do

ReKwizycya czy bandytyzm ?
Lwów , 7 mairoa. 

( —) Starszy nadcai koleC w y  Stefan Neuhoff, 
zaimtosztkajły p rzy  u'l._ Syłostuslkilej J. 64a, Bawiado- 
mił wiczoraj pćłfcste. że  o  gódiz. 3 ponołtisdinim w  uli­
cy  Kafzjmleir®ciwskiej 

dwóch żołnierzy, rzekomo tytułem rekwizycyi 
n ai pod w ody zabirałi jego wo-źnilcę Mi chał a N. ż> wo 
zetin zw”j  M ym  i parą k’ iui w anrośeii -40.000 kor.

tomiierze wżbraniialf 'sil okaizać w oźn fty  kaihtył 
■'tażbufw&i, upowaiżnjlaSącej na .reikxviizycv-a 1

zabraji go przemocą, grożąc obiciem.
Rowyższiy fakt zapodała’ donoszącemu sł ;ga 'it',gt 
A-nasitaeyai. N., ktorai. -była świadikient całego 
zajścia'.

Poda';eemy na nazte faikt baz .kónnantaiyyi choć 
■same ósma się pod pióro. Spodziewam y ssę jednak, 
że fiaik; w jadize.wefekowe',. ijafcateż.i po leya  w in­
teresie własnym n-aideślą jak najspieszniej w y- 
cźeiryu-jątce wy-jaśnleiii-ić, celem uspok^jojwa nitosa- 
■łeańoów- ■
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O zbrodnię 9-clokrotnego sprzeniewierzenia.
Z sali sądu wojskowego DOG.

Jo się stało z pienlądzml od p. Goldmpnowej. — Paskarz z p®s*łstwa pofskUego. —  „Trzeba usunąć 
.'aka!“ —  Oskarżony „rządził się, lak szara gęś“.—  Własno transakcye. —  Złe powodzenie ^rvkai- 
e. —  ..Gospodarka familijna". Podrobienie cudze-.go podpisu. —  Pauza popołudniowa. —  przeefacha-

n.e dwóch świadków.

WMzti pau, że chciał pan ludzdoim 5ść ma rękę 
bez pozwolenia swojej władzy przełożonej. Kładł 
pań głow ę pod ewangelii, nie wiem, dłaczrg"?

Osk. wyfaśnOa, że podiczas szkontrum zapłacił 
za tegłtym acye N. Z. R. Co się tyczy  zaś robót 
prywatinych dla P. T . 3P. nie ■powiedział o nich hit 
(kiomćsył z kwatermifertiraowstwa, gdyż odpowiadał 
tylko na pytania lept. Dobrzańskiego.

P rok  kpt. dr. M ałek: A  po co udawał sóę pan 
idb swojej władizy przełożonej?

Osk.: po zaCezki i aprobatę na zakut«> pa- 
pftetru.

Proik. I przcwodn.: A  w idzi pan, gdy chodziło 
o r fo z flć i, zw raca ł «sfc pan w tedy 4o swojej w ła­
d zy  przełożonej, ale wtedty, gdy pam

sprzedawał materyały, będące własnością skarbu 
państwowego, nie znał Pan nikogo!

P rzew odn iczy : B yw a ł pan po kilka ra zy  dzkw- 
Wte w  k/waitermsitrzowsjtwte, dlaczego zatem « j «  za 
wiadomi! p-am k,pt. DobrzańlsMego o swo-ch tra-nsa- 
kjcyacJi?

Osk,:

Dzjś tego określić iH» mogę!

P rzew .: A  ao zam ierzał pan uczynić z uzyska­
nymi ae s p ^ d a ż y  m ateryałów  pieniądzmi?

Oskarżony wyjaśnia, że chciał za wte kupić 
farbę i oddać do magazynu dirnkarnL

P rzew .: W-idlzę z tego, że gospodarował pan 
w  dtrulkami tak, iż drukarnię narażał pan fla straty, 
a dbał pam tyif<o o  w ładny interes.

Przewodniczący: Złe prowaidizerre drukarń*!' 
tłom aezy pan braLtem  ozatsu i przepracowaniem. 
C zy  zwracał się '.ran do w ładzy przełożonej z  pro­
śbą o  Pomnożenie clł batnicelaryjmyeh?

Osk-: Tak. afe pozostało to bez sSfutku.
Obr. mcc. d!r. Pferacki: 

larcs swoich czynności.

Osk.: P racy  miałom mac. Zasądza łem  tre ty l- 
k »  druikarrtią wot&kową, lecz ta&że oddziałem lito­
graficznym  przy  ipl. Bernardylis-kmi Po-nadto -co 
rana musiałem być obecny na. dworcu kolejow y rr 
dla ko-nfio!' wywo-zu \ przywozu maO::yaiów

Lwów , 6 marca.

(zet) Z  prziesłućhain^a oskarżonego Sikmsikiiie- 
m  Wtóre jest bardzo szczegółowe, okazało się, 
<33 26-go grudnia został zam ianowany podchorą­
żym  J Wienowndkiiiem drukarni. Papier dla „Pobud­
k i"  odstąpił za w iedzą ppoj-. Grodyńskiego, rachu- 
tldk zaś za to z łoży ł w brygadzie tpułk. Mą- 
czy niskiego. Natomiast przyznaję się, że za  Pa- 
rviar sprz«diainiy p. Goldmanów ej

pieniądz0 zatrzymał u siebie

i dia Wsfrąig kasowych ich nie wciągnął.
Na to przewodinlozący wykazuje sprzeczność 

z  aeziłaatairni, złożonemi w  śledztwie, Goldmano- 
w e j bowjtem przedstawił sprawę tak, jakby papier 
był jago własnością.

P rzew .: A  czy taką fcransaWcyę wowno piana 
byto przeprowadzić?

Osk.: Co prawda, baz w iedzy kpt. Dobrzań­
skiego n'); miiałem praw a tak uczynić, a mawet nie 
m ogę sobie zdać sprawę, dlaczego tak zrobiłem ?

Co się tyczy  papieru, sprzedanego drukarni 
ozyjficowisfdego, nie uwidocznił w p ływ u  w  księdze 
'tesoiwfi, gd yż  mijał zamfair Papier w  odtowtediniej 
Hości odkupić i zw rócić go w  magazynie drukarń: 
wwsłoowej.

Farbę drukarską kupił od pewnego pana 
który q

b y ł za jęty W poselstwie polskjem we W  ednfu.

Zw iązany słowem  honoru nie może wym ienić jego
iiaizwisWa.

Dyrekcyi d-rakamli „S łow a  Polsk :ego‘‘ cdstąi.iid 
116 k(g. ofc-wiu, gdyż

^pozostawał w dobrych stosunkach z kierownikiem*

N’Je uważał zaś za -stosowne wciągać ikwoty 
do  'ksćęg? kasowej, co dó której prowadzenia -nóć 
m iał w ogó le  (nstruŁk-cyi pilsemnoj. Nie chc ą 1 wsze­
lako w yrządzić Państwu szkody, a zresztą

pokuta jego jest już wystarczająca,

skoro od  kśSfau m iesięcy -otslkariany siedzi w  w ięz ie ­
nni śładiczem.

Na to zauważa przcwcdn/jczący,, że nie sądzi, 
Iżby taikta w k u ta  była wystarczająca, gdyż jeśli 
spoteczieńsitwio ni-e

usunie radykalnie raka go toczącego,

będizie -się mus;ało przystąpić do likwidiacyi Pań- 
atwia P-ołislkiegio w samych jego początkach.

Osk. tw ierdzi, że ute m iał Iwnajmn-iej zam  aru 
ukryć ipapdr, cejem ipóżmiejszej jego sprzedaży.

Na 'zlapyta-nde Pirzewodlrfcząeego wyjaśnia, że 
do mtaigazyiniu mia-i wistięip w olny ca ły  szereg yra- 
cują/cych. O  się tyozy  mebli, zabranych z kancę- 
ta-ryi krukami j  przetnilesieirtła ich -do swego nowego 
pomfteszlkiajnaia, oświadcza, że uczynił to bez za- 
rnllac-u .przywła!szoz©ni'ia -sobie tych -mebli, czego do­
wodem, wystaw iony na rzeczo-ne meble rewers. 
(Reweirs ten przechow yw ał wszelako osk .. u si-e- 
o ie! Przyp. sp-rawoizd-). R zeczy  te zresztą n ie -by­
ły  wilpBffToiśdą drukami1, locz ois.k. pożyczył je od 
ijediri/ego htaudlarza-

Przewodniczący: W  tym wytpaidlcu

rządził się Pa”, lak szara gęś.

Bftirłkio amerykańskie w ypożyczy ł T. S. L, 
fai. Rorełow&ki-ego, af.e podkreślił, iż jest oruo na­
dal własnością dmtkatrini. L eg tym acye  dla /rupy 
go-spodarozej kolejową: sporządził na rozkaz ko- 
m aitiy. Leg^ym acye Idla Nar. Związku Robotni­
czego wylkiąniał bez porozumienia ze swoją wł-adzą 
w  priząkomaniu, że N. Z, R. za robotę zapłaci. Pod ­
ręcznik uautó jęizylkia francuskiego dla Poi. Tow . 
Pedagcfgiozn/agio, wykianał na ro zk az  Naczelnego 
D owództw a.

-Rrze-w. mai- dr. Głzlftski: Rządził słę pan\ Ja-k 
szlachiciic, kitóry ptrzepłukila w  Paryżu  dw a m Sony, 
a w  idiomu tymczaisem rządcy sikraddi mu cztery 
mhioniy.

Jeżeli tak będziemy rządzić w  Polsce, afe wtem, 
czy daleko zajdziemy?

Przew .: PtanJąidizę drifkam t uostl pan z  wła- 
sneanB w  jednym pugJąresSie. Była  to

fedna łamfiiina gospodarka!
Po  krótkiej przerw ie ipirzystąpionD dalej do rtrzC' 

słuchania oskarżonego, <k*ćey Przyznaje sŚę ,że 
podrobił rachunek Roman szyna.

Pap ier ten kupi? Odl jednego pana z  Wsadria* 
którego na-zwiilsaca wymfjeffifĆ -n-ie mo/j ly ±  dał sl*
-wio 'botnom co do dyskreoyi. I te z  W-iadria
-podpftstał mdl naicłiuirek ireazwijskieni ó. l jomaii^szyoak

Przow^odmczący wykazuje, iż o,wa osoba ta­
jemnicza, jest .

, osobą mistyczną.
C zy  lepiej b y łob y  zfi względu na ŚTCttres 

ipoibUiczuy, wyniiienl.ć nazw5'slko fega  pana z „po>sel- 
stwia ipcdisklego", k tóry  trudwł a ę  takfań iuterosa- 
mi ?

Wreszctte zauważa oskarżony, i i  cbaiaf Pójść 
idio p. R om ian i^ym  ii -pmasić go o  otnghrafay podpis 
na radiunlkiu, -nńe wśe jeduiajk dtfaczego zaniechał to 
uczynić?

Na tern o g°diz. 2.15 zarządzi? prz^wodrHCzącs
przerw ę olbiiadową dio godż. 5. popo}.

Rozprawa Popofadtnfc-wa rozpoczęła śię po g d iz  
5-tej. Zaznaw ało 'dwu świadków, k tórzy ufe obcią­
żyli otslkarżonego. $w . HoohcBsar opowiadał o sw o­
ich diługioleitaicih shnsu-nkach z osik. SŁbrskśm, Wfó- 
:ne .poiznał, gdy S. był jesczcze T,chłapakiem“  w  tfcrn- 
-kaerć. Pótean na czas dłuższy stośuinJci WTatterme 
ipirzerwały się, a tiawjąza/tie zostały dopiero w tedy 
gdly osik. SJisoraki objął tóenown"jctwo drułcąmi w o j 
sikowąj, kiedy to dlolklo^ał z  nim traaisakcyi papi’e- 
ro-wieii difa drwkamni A. Szyjkowłs^iege-

-W niedzielę rozpraiwa będzie toczyć się w  Idfal- 
szym  ciągu

Zbrodnia zgwałcenia 
prz^d sądem wojskowym

Lwów , 7 marca.

drukarskich. wrei?zc['e brałem udział w  wielu re-
kwSzyęyach uia teryał-u -drtŁkarski-ego i ka-ncefaryj 
mego.

Przew.: A  czy brfkau inwentarza kap. Do- 
brzańsk'! w je d za ł co od pan a?

Osk.: Owszem, mówiłem  0 tem, zaznaczając, 
iż mam tytko inwentarz częściowy, na co loao. Do- 
‘brzańsiki wwtodiział, że  tym czasowo w ystarczy 
i tak i fawontarz.

(?&t) Dn^a 8 b. m. odbędżto sfię przed sądtem
wojskówytn rozprawa p-rzedw jedtiorocztiym  sietf 

Proszę wyjaśnić za - Iźa-ufam, W ac ław ow i F., Gusltawowi D. i Entftowi 
I Cli., o zbPoLłnię zgwałcen/ia, której się wspomni a a  
Dopuścić mfet'. w  czerwcu nlb. r, ma 17-letniej Hete. 
nżj Z. m  cme-rrtaTzu St.ryfaikfem. -Przeciw osktarżo- 
Tiym odbyła się już jedna rozpraw a przed sąd«nv 
wojsikowyr,n w  tażdżiejinJktU' u-b. r., p rzy  której zo­
stał: u/raaim: wlnuti tytko występku pijaństwa i ®a- 
isądzenl’ m  Iriłkwniesięczriy areszt. Wskutek za- 
źaleńa ProT.iatmt-oiryi wiodstofwwj N a jw yższy  sąd 
w ojskow y w  Wiahsizawie zniósł wyrok i zarządzi? 
Pónowiną rozprawę. Os!ka-rżen? odpowiadają z woi 
nej etorpy. Rozpraw ę prowadzi -major k. s. dr. Pla- 
ner, wszystkich trzech oskarżonych broni dr. Lśnłk.

Wykrycie olbrzymiego tajnego magazynu.
2000 kg. skóry podeszwowej j 50 pak z mydłem

L w ów , 7 marca.
Komemdh M. S, O. donosi nam, że członkowie 

selkcyS I., dzłeltntcy V I. M. S. 0 „  a to nacz. seikc. ob. 
B. GAotgowsikj: i sefcr. tej s-eikcyi ob. E. Mota-1 do- 
wi-edzieli się poufnie, ża w  ślusaml W ładysław a 
M usiało w icza p rzv  ul. Kopernika 1. 56 ma być 

zamagazynowaua większa Ifość skóry, 
-którą taim po con-ach pa-akarslklich możtna nabyć.

Udałi s')ę w ięc do Urzędu dla wałki z lichwą i 
spekulacyą, który w ydelegow ał Etontrolora E. ho- 
luszyńskiega, tudzież w yw iadow ców  M. Opolskie­
go i R. Zajączfkowisfciegio. K-omlsya ta udała się na 
mifeisce pod wyżej wskazanym adresem i zażąda­
ła od wtaśclciie-la kluczy od magazynu.

W  magazynla za-stalU ofeofo

toaletowym, ukrytych w pracowni ślusarskiej.

2.000 kg. amerykański0! skóry pod ©szwowej 
t. zw. ^krupooów".

Prócz tego przeszło 
40 beczek i pak szczeci, ok°ło 50 pak z mydłem 

toalełowem.
Wjszysltfc ’e zguromaidżone tam tow ary, iak 

yskazują sbamt-iTc, są pochodzeńja  amerykańskie­
go. P o  spSisalnh Pr'°tokofa przez organy Urzędh dja 
w a lk i z  lichwą, klucze od m agazynu zabrał organ 
kofarotey Urzędu dla walki z Bdhwą, E. Poluszyń- 
sk\ kitóry też maga-zyn opieczętował.

Konrenidia M. S. O. o tem odkryciu doniosła na- 
tyctw-ajst Dowództwu nnfasta i placu oraz lut en- 
dlawturze D. O. G.

Aresztowanie Herszta bandytów .
Lwów, 7 marca.

(k ) Przez kilka dni policya energicznie szu­
kała herszta bandy, która w Satanowic z^mor. 
dawała dwóch żandarmów Jest nim Michał By-

łeń, pochodzący z Synowódzko, dezerter, używa, 
jący do swych zbrodniczych czynów munduru 
oficerskiego.

I w Fatanowie odgrywał on komendanta 
bandytów Hermana, braci Kluczników i Dobrzań-
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lisiego, a gdy wrócił do Lwowa, przebrał się w 
Mundur porucznika. Z  tego powodu policya mia- 
•* wiele trudności w jego odszukaniu.

Wreszcie wczoraj przytrzymano Byłenia na 
Równym dworcu kolejowym i osadzono w w  ę* 
*ieniu.

Wojskowy sąd doraźny nad tymi bandytami 
018 się odbyć bieżącego tygodnia.

ZE SPORTU.

2 Komitetu igrzysk olimpijskich.
(Kuresp. własna „G azety P o rann«,.“ )

Warszawa, 7. marca.
W poniedziałek 1. marca odbyło się w gma-
Ministerstwa Zdrowia Publicznego w War- 

j1 awie planarne posiedzenie Komitetu igrzysk O- 
’‘:'*ipijskich pod przewoanictwem ks. Stefana Lu­
bomirskiego, przy bardzo licznym udziale człon- 
'ów i delegatów pojedyńczych wydziałów spor­
towych. W  charakterze gościa wziął w posiedze­
niu udział Wacław Sieroszewski, jako reprezent. 
£wiąz.<u Strzeleckiego.

Z  ramienia Pol-kiego Związku Piłki Nożne] 
Przybyli z Krakowa kapitan Szkolnikowski i Dr, 
vVy^senhcf. Postanowiono, że Wydział Piłki 
■ożnej P. K  I. O . ma być równocześnie orga­

z m  zależnym od Pols iego Zw nzku Piłki Noż- 
bej w Krakowie, i zała wiono w ten sposób pew-
1 ego rodzaju nieporozumienie, jakie wynikało 
*fąd, że Wydział ten został utworzon*’ niegdyś
2 ramienia nieistniejącego już Związku P  łki Noi* 
bej Małopolski, i fo-malnie dotychczas przez 
Polski Związek Piłki Nożnej w Krakowi ob,ętv 
rće zostat. Zresztą przyjęto sprawozdanie Wy­
działu do wladom j ś c I .  Przyjazd trainera z An­
glii , któ emu posiano już pieniądze na koszta 
podróży, spodziewany jest w najbl ‘szych dniach, 
Puczem odbędzie s ę traming i wybór reprezen- 
‘ecyjnej drużyny z pośród iO graczy z różn: cl' 
klubów. Training odbędzie się w Krakowie,

Spraw zdanie Wydziału hippicznego składał 
biajor Romme!. Ćwiczenia hippiczne są już w 
Pełnym toku, a odbywają się one róAnoczrśnie 
w Sid>ej Wsi (ćwiczy się z 10 tońmi, a wś ód 
ćwiczących jest pięcio doskonałych jeżdi, ów), 
*  Przem Siu (4 konieb w  Poznaniu, Grudziądzu 
8 w najb.irszym czasie zosiarą zorganizowana 
fwiczenia w Garwolinie. Nie brn< jest dobrych 
jftz iców, ale brak jest odpowiednich koni. —  
W ostatnich czas ich kupiono jednego za prywatne 
Pieniądze. Około 1 go maja jeźdźcy z wszyst- 
kicn grup urządzą zawody na polj wyscigowem 
»  Warązawie, pocsom z nich WŁzystk ch wybic­
i e  się 10-ciu najlepszych, jako kandydatów do 
udziału w Igrzyskach Olimpijskich w Antwerpii. 
Sprawozdanie to przyjęto z uznaniem do wiado­
mości.

Rów nie dobrze postępuje praca w ydzia łu  lek­
ko iiłe.tycziejro w e Lw ow ie, im eniem którego 5kia 
dał mwawozdainte ,pirae--ą odniczący (kap. 1 adeusz 
k.uiohar 0«J 9 lutego, rozpoczęły się ćwiczenia w  
irmachu Sokoła-Mdcserzy w e Lw ow ie, w  których 
hierae udział 30 ćw cząęych pod kierownictw em 
sorowadzoneK ) ®e S zw ecy i trainera, j p fia j w-pdó! 
udriaile dwóch członków W ydziału  i lekarz . któ­
r y  poddaje oględzinom ćwiczących. Oprócz kan­
dydatów  do Igrzysk Olfrnp/fskiicn w  ćwiczeniach 
bit ną udział również ctzlonlkowie Sókoła, tetórzy 
v  ten sootób zapoznają się praktycznie ze zdo­
byczami europejskiego postępu na potu gimnastyki' 
i sp.Ttu, a nabyte przy Lytn toałntoęu doświaidcze- 
flle zużyć thęda trriyJl w  przyszłości jako insiriuk- 
Luro'vie gimnastyczni Sokoła. W  dągtu maja wash 
dzi W ydzia ł lejek. atletyczny szereg zaw odów  we 
Lw ow ie. K rak ow i, Wairszar.cie, Lodai I Poenaniin, 
dla rozejrzenia się w  materyaJe i poznania w  cała? 
Polsce najlepszych lekkich atrcrow. Z nich przez 
brainera, c ja z  przez Wydszia’, zostaną wy braci 
kandydaci do Igrzysfc CHlmpajsLidu z których po 
dwumiftateczinym traiman ?u w e  L w ow ie  i po urzą-r 
dzcmiu żawodow  Jrw altówacyjniych z  fKCtzą,1 ktom 
bpca, na^Iep** pojadą do Antwerpii. Sgw cuwozdajiie 
f)0 prnyiąt Komitet z umamiem <to w iad  nfflóci. W  
tłysh isyi poruszono myśl wykorzystania p  b rto  
Szwedzki ego trainera w e Lw ow ie  dla kursów w oj 
^ocwych instruktorów sportowych.

Imieniem Wydtoiaiu wioślarski ęgo składał spra 
wozdianie przewodniczący dr. fedwafo Loth. Na 
czele W ydziału  wiośłairsktego, który test cnKawau

,.Polskiego Związku Tow . Wioślarskich11, stoją 
jako prezesi honorowi admirał Porębski !  gen. 
Sosnkows&S. W ydzia ł ten odbył dotychczas klika 
posiedzeń, nawiązał kontakt ze  wszysttóemi to­
warzystwam i wtotśłaTskiemi, które zgłosiły już ze 
swej strony kandydatów do afdziato w  Igrzyskach, 
oraz poczynił kroki celem sprowadzenia potrze­
bnych łodzi sportowych i trainera z zagranicy. 
Dla wypróbowania szans polskiego wioślarstwa 
odbędą się w  miaitt zaw ody próbne w  Bydgoszczy, 
gdzie jest n>a kanale B rdy znakomity tor wioślar­
ski na stojącej wodzie, który dotychczas uchodzi! 
za najlepszy w  Niemczech, i na którym często się 
zaw ody niemiecki* odbyw ały . Cza^y (osiągnięte 
na tych zawodach, porównane 2 odnośnymi czasa­
mi. osiągniętymi pracz Niemców w  tych samych 
warunkach, pozwolą dopiero zoryentować się, ja­
kie są szanse naszego wioślarstwa w  stosunku do 
zagranicznego, gd yż dotychczasowe zaw ody w io­
ślarskie w Polsce, odbywanp stałe na wódach pły 
nącj^ch o zmiennej sile prądu, nie dają ped tym 
względem  jasnego obrazu. Organizacją zawodów  
w  Bydgoszczy ma się, się *ająć poznańskie T ow a­
rzystw o  wioślarskie „Tryton ".

Sprawozdanie W ydziału strzetedkiego, który 
niedawno ukonstytuował się pod przewodnictw em 
hr. Zygmunta. Plateru, składał p r 'ł. Domaniewski. 
Do Wydfziiału wehodzr pewna ih>ść ołl^eTÓw, a 
Minister -wojny gen. Leśniewski przyiąwszy nie­
dawno deputąoyę Ws^działu oświadczył, że ze 
względu wa wielkie znaczenie sprrta ste-zdecide- 
go  dla armii ^polskiej, wydeleguje do W ydziału  
dwóch oficerów . W  połow ie maja odbędą się pró­
bne zaw ody 'S trze leck ie , tak wojskowych jak i) cy­
wilnych, dopiero na podstawie ich w yn ików  w y ­
bierze się najlepszych strzetców do dwumiesięcz­
nego traiiniagu. i ustali budżet Wydziału. P. W a­
cław  Sieroszewski oświadtezyl imieniem Zw iązków  
strzeleckich, że przyłączają się '0« e ,  w  uznaniu 
doniosłości akcyi, do prac W ydziału strzeleckiego 
B. K- I. O., mają one z a m i a r  założyć strzelnice po 
ca 'ej Polsce, w  których ludność cywilna mieć bę­
dzie sposobność do ćwiczeń strze leck ie j z  karabi­
nów  wojskowych. Być może, żo w  najbliższej Otlm 
yiadzie n:ę wezm ą one jeszcze udiziału, ale bey 
kwestyj w  przyszłości dla rozwoju sportu strze- 
lokiego będą w iele znaczyć.

Imirniem W ydziału kefarskiego, mającego sie­
dzibę w  Krakowie, składał sprawozdanie por. Re- 
ldewsld. Dotychczas napłynęły do W ydziału  zgto 
szenią ikandy-dia,tów z Krakowa, Lodzi i W arsza­
w y. 1-gp maja odbędzie się bieg kwalifikacyjny w  
Krakowie, a  z jego ucżes'.n’ków  w j-bierze się 6. 
najlepszych d0 trzymiesięcznego trainingu. Pewne 
trudności nastręcza brak gum, których sprowadze­
nie z zagranicy w  najbliższej przyszłości jest rze­
czą niezbędną dla prac Wydziału,

Ukonstytuował się niedawno W ydzia ł teniso­
w y, pozostający w  kontakcie z towarzystwam i 
tennisowytmi w  W arszawie, łm«dzi, Lw ow ie , Krav 
kowie i  Poznaniu. W  staayunr tworzenia znajduje 
się Polski Zw iązek Tennisowy w  Warsziąwie, D ł-  
legat W ydziału  p. KletnadeL podał do wiadomości, 
te  Łódzki Klub Tennisowy nadesłał tta wydatki 
W ydzia ły  1000 tnk. Podniósł potrzebę budowy w 
W arszaw ie jednego łub dwu wzorerwych j po eu­
ropejsku urządzonych placów tcmrs-owych, któ­
rych doh’chczas brak jśst zupełny, co uniemożli­
wia training,

Dotychczas brak było w  P . K. I. O. Teprezen- 
ła-litów sportu szem i&rskiego. Postanowiono za­
tem zw rócić się d o  tow arzystw  szermterzs' w e  
L.wowia, Krakowie t W arszaw ie z prośbą o  przy­
słani* na najbliższe .posiedzenie Komitetu swych 
reprezentantów, ce-em. naradzenia się nad ewen­
tualnym irtworzealeeBl! W ydziału  azermterskiego.

Ponieważ p. W acław  Sieroszewski w yjeżdża  
w  najbliższych tygodniach 4p Amerykto z srrya 
angielskich odczytów  o Polsce, uproszono go o 
zaińicyowainie wśród Polonii amerykańskiej skła­
dek na rzec® sportu polskiego, a w  szczególności 
Komitetu olimpijskiego^ Także w społeczeństwie 
poiskiem w  kraju, ma być w  najh lższym  czasie 
wdrożona akcya, eelełb przysporzenia Komitetowi 
dochodów z  prywatnych źródeł, gd yż  wie brak u 
nas mecenasów sportó, a ich dary i subweneye 
mogą znacznie u lżyć wydatkem  państwa na te ce­
le. Komitet wybrał pawet specyakią Jtomteyę do­
chodów niestałych.

W  najbliższych 5-du miesiącach, zt względu

_________ wOAZETA PORANNA".________
na nawał materyahi bieżącego, postedzMda Komi­
tetu odbywać się będą co dwa tygodnie.

2-go marca odbyto się posiedzenie K om isy go
spodarczo-il-nansiowej Komitetu, do której weszli 
reprezentanci wszystkich wydziałów , a która u- 
kenstytuowała się wybierając dr. Polakiewicza, pr§ 
zesem, prof. Domaniewskiego wioeprezesert*, a- V- 
Jeziorowskiego sekretaraeim. Komisya zastana­
wiała się nad Tcadziałm 'kwoty 515.000 mk., jakie 
otrzym a w  najbliższych czasach na prace wstępne 
Komitetu, między" poszczególne w ydzia ły . Po  
trzygodzinnej dystkusyi, w  której rozpatrzone., 
szczegółowo każde z  żądań wydziałowi, postano­
wiono w yasygnow ać wydziałom  na prace wstę­
pne do Igo 'Czerwca następujące sumy: 1) W y ­
dział lekko-artletyczsry (na peosye trainera!, spra­
wienie przyrządów', urządzenie meetynigów) mik.
100.000. 2) W ydzia ł piłki nożnej marek 130.000. 3) 
W ydzia ł hippiczny (kupno owsa, stedeL, poprawa 
tonu) marek 100.000. 4) W ydzia ł wioślarski (zada­
tek na łodizio ) mk. 60.000. 5) W ydziaał tenniisowy 
(urządzenie kertu i sprawienie piłek) mk. 40.000. 
6) Wydiział strzelecki (urządzenie strzelnicy, na­
bojów) mk. 25.000. 7) W ydz ia ł gimnastyczny’ mk. 
20.000 : 8) W ydzia ł kolarski (zafoupno gum) mk,
15.000. 9) Rezerw a dla użytku Kotmtetui (wydator 
sakretaryato, koszta podróży, żettony pawi^tteowe) 
•mk. 40.000.

Na posiedzeniu, Komśsyi postanowiona też dać 
w ybić kosztem Komitettu, specyąine żetony i me­
dale. które będą rrzdaw,ane jako nagrody i odzna­
ki pamiątkowe Komtśtetiu (przy unządzanych tego 
roku przez poszczególne w ydzia ły  zawodach kwa 
łifikaeyjnytch. a które o tr^ m a ją  w seyscw  uczest­
n icy zawodiów, o i to osiągną średnio-dobre w rrrM , 
oznaczone z g ó iy  przez Komitet. Dla zasćąaaię- 
cła na miejscu infrmacyii szczegółowych, oraz za ­
mówienia kwater, tak d:la uczestników zawodów, 
jak i dla gości z P o lsk i w yjed żie  w  cśa®tt marca 
z ramienia Komitetu do Antwerpii dir. Stanisław 
Polakiewicz, a po jego pcyyrooie odbędzie się 39. 
marca ipsiedtoenie Komitetu, na którym rozpatrzo­
ne będą szczegóły dotyczące, pobytu w  Antwerpii.

W edług rozesłanych dotychczas komunikatów' 
Belgijskiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich, Ig rzy­
ska trwać będą przeszło dwa, miesiące; w  szcze­
gólności w  czasie od 24—31 Hpca odbędą się za- 
w ody śtrzetockiie, 15 sierpnia zaczną Rlą zaw ody  
Jekko-aitłetyczne i tennisową, 22 sterpnia gńnoa- 
styczne, |9 sierpnia pitka nożna, 6 września po­
pisy lłippicane, a  dopiero 27 września zaw ody wto 
śtersk:e. Nasz Konwtet postanowi# w  za&adizte. pe 
wy'jazd polskiego •spontn nastąpi Bb iwow o w  po- 
y,wje lipca, i że uczestnicy zaw^odórw ze  wtszyst- 
kiefa kategoryi sperto pozostaną w  Antwerpii 
przez cały czas, z  tego wagdędiu, t e  będzie.to 
łó dla naszego sportu ogromne znaczenie pedagrn. 
gicznee. , /

Dr. Mieczysław Orłowicz.

Posiedzenie tymczasowego zarządu L  K. 
S. „Pogoń", odcędzle się we wtorek 9 marce o 
gods. 8 wlecz, w lokalu Nacz Kom. Skaut* (S o ­
kół Macierz).

Na poste lżeniu L. K. 5. ,P iigoń", dni* 3 
marca, został p. Łapiński wybrany kronikarzem 
klubu.

1 ymczasowy Zarząd L. K. S. „Pogoń";
wzyw,9i wszystkich swoich członków uprawiają­
cych lekcyę atletyki, graczy footbalowych, ucze­
stników* młc dzież szkolną, by zechcieli wziąć U- 
dział w ćwi, zeriai h gimnastycznych, które od­
bywają się codsiennie w Sokole-Macierzy, pod 
Hierowp ctwem fachowego trainera p. Kr.uta Hcl- 
ge-H Igeszona, sprowadzo ego specyclnie w tym 
celu ze Szw ab i przez Polski Związek Lekko* 
atletyczny. Pożądany jest także udział męskich 
atletów.

Zarząd U  K. S. „Pogoń* wyraża nadzieję, 
że członkowie zechcą skorzystać z okazy i i we­
zmą gręmnialnie udział w trainingu. ćwiczenia 
odbywają się w ppnicdziąłki, środj i piątki od 
godz. 6, a we wtorki, -czwartki i soboty od go dz . 
t wieczorem.

Tymczasowy Zarząd L. K. S. „Pogoń*, 
okraszą* wszystkich graczy foctbalowych, lekkjch 
at ttów, jak również majacycn cnęć lekka atle­
tykę uprauiać, aby się zgłosili we wtóre1 o g.
8-mej w lokalu Nacr. Kom. Skaut. (Sokćł-M a- 
ęierz) celem ewidencyi
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jSekcya narciarzy I. L. K. S. „Czarni- , 
urządza w dniach 13 i 14 marca b. r. Zawody 
narciarskie w Sławsku dla uczczenia pamięci po­
ległego w obronie Ojczyzny członka swego W ła­
dysława Steinhausa. W pierwszym dniu bieg te­
renowy około 8 km., w drugim bieg z przeszjkc - 
dami 2 km. i skoki. Nagroda honorowa (puhar) 
w memoryale Steinhausa za kombinowany bieg 
terenny i skok. Współudział zakopiańskich nar­
ciarzy zapewniony. Po zawodach odbędzie się 
wycieczka turystyczna w okolice Sławska.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Ruble (po 509) 2 7 3 --  —
i4abłc damskie 74-—  —
Morki niemieckie po 1000 252 -
Praga 24350 —
?. T. H. 2. emisys 445 —  450
Sierrze 2O-.0'—  — ■

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Robie carskie (po 500) 
zwabie d-irsk io  
Robie dr* bne 
Franki francuskie

193 —  189 —  192 -  
52'—  5J‘—  Sl-50
44-75 45-75 — *—
i 1-50 11-65 —  -

Fr* ity stcrlingi 
Dolary ame- 
>olary kanadyjskie 

Lei rumuńskie 
Marki niem pa I0Q0 
Marki niem po 100 
Parys 
' andyn 
1 teriin 
Żary h 
N e w Y o rk

5 5 7 - 577*—
160-50 163*— 162*—
132-50 — ■•— — •—
220 — 2 2 5 - — •—
176;— — *— — *—
1/1*---

1165-5 1180-— ■
580 — 535-— — ■—
163 — 166*50 167 50

2680- ■ . — •—
162 — 1 6 4 - — •—

K O H U N I K A T s

Chleb żytm.
W  tygodniu od dnia 7 do 13 marca b. r. 

włącznie sprzedawać będę sklepy miejskie, rejo­
nowe i konsumy na kartki chlebowe oznaczone 
nr. 3, chleb z mąki żytnej o wadze. 850 gramów 
po cenie 4*50 kor. za bochenek.

Ponieważ chleb będzie w pełnej, należnej 
ilości wydany, przeto nie będzie a* tym tygodniu 
wydawaną na karty chlebowe mąka.
20834 M i-jsk i Z a k ła d  aprow l-acyjny.

O F I A R N O Ś Ć .

N a wdowy i sieroty po dziennikarzach 
polskich i Dr. Blumenfeld z powodu śmierci śp. 
Adolfa Inlaendera kor. 50'— .

N a wdowy i s ie o ty  po Obrońcach m. 
Lw o w a : Konsum Janowski ze swych zysków 
kor. 300"— . Hr. Aleksandra Dzieduszycka kor. 
15’-—. .Kulka* z ul. Dąbrowskiego Mrk. 22*40.

N a  kaplicę „ O r lą t * : Marya Kondrowska 
kor. 20*— . Konsum Janowski ze swych zysków 
kor. 300*— .

N a  Komitet plebiscytowy S laska: Od wy­
gnańców Polaków powracających z Rosyi de 
ojczyzny w pociągu Nr. 3 w wozie Nr. 25 kor. 
300*— , Rubli 250*—  Mrk. 30. Od powracających 
Polaków z Rosyi pociągiem sanitarnym Nr. 3 
wóz Nr. 20 kor. 135*— , Rb. 28*— , Mk. 6*— . Od  
uchodźców z Ro-tyi w pociągu Nr. 3, wóz Nr. 
24 Rb. 134"— . Wiktor Legeżyński zebrane ku 
uczczeniu pamięci prof. Ignacego Korcyla od 
uczniów Mii VII. gimn 29. 1918 r. kor. 206*— . 
W. Z. pozostałe z zabawy urządzonej w pażdź- 
1918 r. kor. 53*— .

W r j s f n i a n i s  1 p o r a d y
w  sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Admi- 

nistraeyi ul. Sokoła 4. OGŁOSZENIA O d d z i a ł  d la  o g ło s z e ń
otwarty przez crły dzień do g o d z i n y  7. wieczorem  

bez prz-rw y

N E K R O L O G I A ]
TADEUSZ SCHIRMER

syn W ilhelm a i Ludwiki Schirm erów  
zaopatrzony św. Sakrament*mi, zmarł p i  ciężkich cier­

pieniach, dnia 2 marca 1920 r., przeżywmy lat 18.
W  głębokim mutku pogrążeni rodzice i siostra 

zapraszają krewnych, kolegów i znajomych na obrząd 
pogrzebowy, który odbędzie «i< > w  niedzielę dnia 7 mir- 
-a 192G r. o godzinia 3 po poi. z krj’D y k oS tio ła  O  O . 
B ern ard yn ów  na cmentarz Łyczakowski. 208 ,8

Zaprzysiężonym tłu a^zem sąuowytn d!a języków polr 
skieg ■ i niemieckiego w Wieaniu ustanowiony został 
Dr. Mai kus Lion, adwokat w  Wiedniu I., W ipplinger 
atrasse 3 20300

N A U K A  I W Y C H O W A N IE

34 B ato rego , Gcole Frauę«i e urządza specyalne kursy 
konwersacyi francuskiej i angielskiej prztz z n  komitych

Budow ę dzies ęciu » tukzier, w  powiecie złnezows* te  

odda w  prze laiębi > stwo Tow. agramo-osadnicze L w  'W, 
Hslieka 21. Z-rłoszenia i warunk tamże. 20704

Budów  czternast m iro "  anych doników i szkoły ", po­
wiecie złoczowskim odda w  przedsiębiorstwo Towa­
rzystwo agr.m o-osadniize, Lw ów , Hal cha 2i. Zgł - 
szeni i i war. nki tamże. 20810

W ażne! Urządzam zabeiuoczenia sklepów, składów, ma 
gazy nu w przed włamań im  Urządzenie wykonane prze 
zemnie w  pawnej spółce, udar m-.iło trzykrotny ża­
rnach w!->mania. Stefan Kowalski, Senatorska 4 Uni­
wersalna śli.sarnia. 20880

profesorów.

P C S A O Y  IP R A C 2

T echn ika obznajomionego dobrze z budowa osad w iej­
skich przyjmie Towarzystwo ag. »m o-osadiuexe Spoił a 
z ogr. odpow. w e Lwowie, ul. Halicka 21, I. Zgłoszenia 
osobiste lhb pisemne. 208.* 2

:'027b

Przyjmę lekcyę do ezni? giir.n. Zj loszeaia pod *ore*«m  
J Gregor sł. praw, Kubasiewicza 5. 20771

M IE S Z K A N IA , L O K A L I ,  S K L E P Y a
Zamienię dw a pokoje z łazianką w  śród-.ieieiu na 3 

do 4 poicoi z k uchn i i komfortem. Zgłoszenia w  
Admioistrncyi .Gaz. P or.* z podaniem warunków ord  
„Mieszkanie natychmiast*. 20877

’3j  K U P N O , SP R ZED A Ż, Z A M IA N A  | |

K ilka obrazów  oryginalnych najwybitniejszych malarzy 
polskich okazyjnie do sprzedania- Niomczynowska, pi. 
Akademicki 3. 20123

T o k a rn ie  używane i nowe poleca „Pilot*, Lw ów , B a ­
torego 4. 20170

D o  sprzedania ea’kiem nowa granatowa suknia z je­
dwabnej popełiny. Janowska 31, parter A . S . 20741

Z pow odn  wy.-azdu urządzenie dwu poaoi tanio do 
sprzedania. Wiadomość ul. Tarnowsziego 10, par* i 
prawy do godz. 11 rnno 2 —5 pop. 20881

R O S M A IT fi ]
W iększe  przedsiębiorstwo uc-zukuje .  > wschodniej 

Galicyi, w  dobry*1 warunkach k >mu ikaryirych lasu 
do eksploatacyi. O ferty wnosić pod „Gksploatacya' do 
Adm. „Kuryera Lwowskiego*. 208‘i*

S OLALI
Ł A Fu

Q J 1 m

r — j - t t  m  n . . f c . „ips
dla młynów jest na składzie v 
Kraj. Zakładzie dla przemysłu 

rolniczego, Lwów, Fredry 9.
2086

KOLPORTERÓW
d o  ro zn o sze n ia  gaza! p o szu k u ją  się  

natychm iast.
Zgłoszenia do Adrainistracyi „Gazety Wie* 

czornei, Sokoła 4.

Oałofzenle.
W  poniedziąłek 15 marca 1920 o godzinia 

10 przedpoł. w miejskim Urzędzie targowym od­
będzie się publiczna licytacya na wynajęć.e re. 
szty stanowisk targowych do sprzedaży owoców 
i wody sodwej na placach i ulicach miasta. 
O czem zawiadamia *ię wszystkich interesowanych.

M agistrat król. stoł. m. Lwowa.
We J.wowie, r̂\ia 6 marca 208̂ 4

SZOFEKZY
do runów m diodowych
w powiecie brzeżańskim zaraz potrzebni. Zgło­
szenia z odpisem świadectw i podaniem warun­
ków, kfó. ch nie zwraca się, nadsy ać pod adre-
im : „Rolniczy Związek Motorowy" w Brzeżanach.

206 >5

E K L A M A
list Mm Uli i m i

ust datrpleniądz 
WTflaniirBklamg
r GilZBde „VM “ 
i „ Porannej “.

D0H HANDLOWY
KOWALSKI, COIŃSKI i

H U R T O W Y  S K Ł A D
d la  ZAOPATR YW AĆ KOOPERATYW  STOWARZYSZEŃ 
SPÓŁDZIELCZYCH OPai IM STYTUCYI P A nSTW . i ARMII 

W ARSZ5W A, BIELAŃSKA 19. — Telefon  2 3 1 -0 7 . 20218

Posiadamy na składzie towary: S u k n a  krajowe 1 ang'thk.8
knfy, eeiffl, płótna, Łksfordy, tlanc e, trykotaże, NlCa, L u .’ 
W IE męskie I damskie. BU T Y  z cholewami czarne f żółte, gala„. 
feryę, no~ymherszczyznę, koronki, tiule, hafty,pastę do obuwia itn

Drukiem Spółki drukarskiej ..Prasa* uL Sokola i. 
Nakładem ^Spółki akcyhaej wydawnicze!". Zastępca rr*>aKtc i  oacr*inego

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGL1A. 
re daktor odpowiedzialny JER7Y KONARSKI


